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e k l a r a c j a p r e m i e r a S ł a w k a 
wimtoszona n a p o s i e d z e n i u ftt. SfJ.SJ.-Jdee przewrotu majo-
ntMo sa nadal okowiązuiące.-Cstre słowa pod adresem sejmu 
Ifotum nieufności dla min. Pry stora j y ł o wyrazem interesu partyjnego. 
U kresu współżycia!, obecnym sejmem. 

Warszawa, 1 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś odbyło się posiedzenie klubu BBWR., na ktorem dotychczasowy jego 
p r e z e s pod. Walery Sławek wygłosił przemówienie w którcm m. in. powiedział. 

Szanowni Panowie! Po dwuch latach wspólnej pracy, możemy podsumować 
niektóre z osiągniętych wyników, jest to wskazane chociażby dlatego, ŻE ZNAJ 
DUJEMY SIĘ U KRESU WSPÓŁŻYCIA Z OBECNYM SEJMEM. 

Przypomnę kolegom nastroje z czasów wyborów 1928 roku. Rozbieżność kie­
runków myślenia politycznego była niekiedy tak wielka, iż zdawało się, że jest 
niemal nic do osiągnięcia cel zjednoczenia państwowego myślących ludzi o od­
miennych poglądach. Może nie unicestwiliśmy wewnętrznych rozbieżności, dając 
v ten sposób naszym przeciwnikom politycznym zbyt dużo nadziei, że blok 
rpzpada się w walczące pomiędzy sobą grupy i przestaje być siłą. Ale okazało 
się że to, CO NAS ODRÓŻNIA OD PARTJI POLITYCZNYCH, BYŁO ZNA­
CZNIE GŁĘBSZE, NIŻ WEWNĘTRZNE ROZBIEŻNOŚCI U NAS. 

Trzeba^hy każdy obywatel rozumiał prostą prawdę, iż ciężary ponoszone 
przez wmj służą c"e dlaczego icaego, jak dla zaspokojenia jego własnej po­
trzeby. JV|y, naoczni świadkowie tego co się działo w sejmie, mamy przez to 
wielkie prawo i obowiązek ODWOŁANIA SIĘ DO WOLI NARODU W PRZY­
SZŁYCH WYBORACH, POWIEDZIEĆ PUBLICZNIE I JAKIE SĄ PARTJE I 
JAKA JEST ICH ROLA. GENEZĄ WNIOSKU O VOTUM NIEUFNOŚCI DLA 
WIN. PRYSTORA I DLA MIN. CZERWIŃSKIEGO BYŁ CZYSTY INTERES 
PARTYJNY. Nikt absolutnie w kraju, nie wyłączając opozycji nie spodziewał się 
by tak zapowiadana likwidacja systemu pomajowego mogła być wbrew intereso­
wi p a ń s t w a przeprowadzona istotnie. ZAKOŃCZENIE PRZESILENIA UTRWA 
UŁO TO, ŻE IDEE, KTÓRE STAŁY SIĘ POCZĄTKIEM PRZEWROTU MA­
JOWEGO, SĄ NADAL OBOWIĄZUJĄCE. Jeśli t o przesilenie mogło być z a ł a -
twion>2 DomTŚlnie . t o zasługę ood tym wzcledem D o s i a d a klub BBWR. 

Dla poprawy obyczajów sejmowych 
ści poselskiej, to zaś daje się osiągnąć n 
dzialności. Jeżeli jako klub i jako zespól 
obok dążenia do naprawy konstytucji, t 
przekuwa się na rzeczywistość. 

Dość często odwoływałem się do za u 
to uzyskiwałem. Pozwolę sobie dziś wy 
czność i jednocześnie pragnę podkreślić, 
jących panowie umieli zachować spokój 

Prezesem klubu B.B. 
6^ c i s i e n a d a l p r e m i e r 

* l a n > e f t . 
Przemówienie p. prezesa Sławka przy 

jęto oklaskami, poczem p. Sławek zako­
munikował, że wobec objęcia przezeń 
prezesury rządu jest zmuszony zrzec się 
prezesury klubu BBWR, Nad oświad­
czeniem p. Sławka wywiązała się dłuż­
sza dyskusja, poczem przyjęta została 
następująca uchwała: 

„Klub parlamentarny BBWR wyraża 
najgorętsze podziękowanie panu preze­
sowi Sławkowi za dotychczasową ofiar­
ną i owocną działalność i nie przyjmuje 
do wiadomości jego rezygnacji, apelując 
do niego. abv funkcie prezesa nadal neł-
nił". 

trzeba podnieść poziom odpowiedzialno -
a drodze zrzeczenia się nie odpowie-

ludzi — ten cel postawiliśmy sobie, 
o sami będziemy oglądać, jak zamiary 

łania panów kolegów do mnie i zaufanie 
razić moją za to istotną i głęboką wdzię-
że w warunkach niesłychanie deuerwu-
i solidarność pracy. 

Równocześnie uchwalono prosić dra 
Kazimierza Świtalskiego o objęcie naczel 
nego kierownictwa organizacją BBWz 
Rz. 

Dziś o godz. 8 wiecz. w salonach ho­
telu Angielskiego klub parlamentarny 
BBWR wydał bankiet na cześć swego 
prezesa pułk. Sławka. 

Dziś wizyta 
u m a r s * . £ > a s i E U ł a s f c ć e g o . 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje; 

Dziś w połucbre premjer Sławek zło 
ży wizytę marszałkowi sejmu p. Daszyn 
skiemu, poczem przybędzie do klubu 
sprawozdawców parlamentarnych, gdzie 
przyjętym zwyczajem złoży krótką de­
klaracje programowa nowego rządu. 

Csłra rezolucja stronnictwa thłopskiego.—Zapowiedź 
energicznej walki z rządem pułkownika "Sławka. 

Opozycja przygotowuje petycję do Prezydenta Rzplitej. 
Warsrawskł korespondent „Republiki" (B) 

' e '»fonuje: 
Wczoraj w dniu 1 kwietnia w gma­

chu sejmu zaroiło się szczególnie w gó­
wnach przedpołudniowych w kulua­
rach 1 bufecie w związku z przybyciem 
do stolicy posłów celem podjęcia djet. 

Korzystając z te] okazji poszczegól­
ne kluby zwołały w dniu wczorajszym 
Posiedzenia. Obradowały niemal wszyst 

kluby centrolewu, a więc Stronnic­
z o chłopskie, „Wyzwolenie", „Piast" 1 
PPS. Na posiedzeniach omawiano sytu-
flclę polityczną w związku z powoła­
ł e m do steru rządu p. Sławka, oraz 
Możliwością zwołania nadzwyczajnej 
^sjt sejmu. Oprócz stronnictwa chłop­
skiego wszystkie niemal kluby nie ogło-
s l , y swych uchwał. Jedynie Stronnic­
z o chłopskie podało do wiadomości 

1 D r asy następującą rezolucję: 
Klub stronnictwa chłopskiego uważa, 

* e Przez podołanie rządu pułk. Sławka 
s y'uacja p o l K c z n a w Polsce doznała o-

strego pogorszenia, ogromnego zaostrzę 
nia się, co pociągnęło za sobą wzmoże­
nie walk wewnętrznych, pogłębienie kry 
zysu gospodarczego I dalszy upadek pre 
stiżu 1 zaufania do Polski zagranicą. To 
spowoduje dalszy bojkot Polski przez ka 
pltały zagraniczne i nieotrzymanie wiel­
kiej, długoterminowej pożyczki, co Jest 
dziś jedynym sposobem ratowania Pol­
ski od ruiny. 

Wskutek tego klub chłopski uważa 
rząd p. Sławka za szkodliwy dla Polski 
i odmawia mu swego zaufania.. 

Klub poleca prezydjum wszczęcie 
akcji wśród innych klubów CELEM 
ZWOŁANIA PO ŚWIĘTACH POSIE­
DZENIA SEJMU do walki ze straszli­
wym kryzysem gospodarczym zwłasz­
cza dla załatwienia sprawy reformy po­
datkowej, ustaw o samorządzie i wielu 
innych spraw obchodzących lud. 

Klub chłopski uważa, że tylko NA­

TYCHMIASTOWE I ZUPEŁNE ZJE­
DNOCZENIE STRONNICTWA CHŁOP 
SKIEGO, „WYZWOLENIA" 1 .PIASTA' 
W JEDNO STRONNICTWO CHŁOP­

SKIE 
da klasie tej siłę polityczną. Przewleka­
nie, odraczanie, względnie rozkładanie 
na raty zjednoczenia ruchu chłopskiego 
przyniesie klubom chłopskim nieobli­
czalne szkody i przyjdzie tylko na po­
żytek reakcji i dyktaturze. 

** 
mi 

Inne kluby centrolewu, jak się dowla 
dujemy, POSTANOWIŁY PODJĄĆ AK 
CJE W KIERUNKU ZEBRANIA PODPI 
SÓW POD PETYCJE DO P. PREZY­
DENTA O ZWOŁANIE SESJI NAD­
ZWYCZAJNEJ SEJMU, CELEM WY­
POWIEDZENIA SIĘ PRZECIWKO 

RZĄDOWI Dr. SŁAWKA. 
Jak słychać, decyzję co do terminu 

zwołania sesji nadzwyczajnej oraz datę 

doręczenia petycji poselskiej- p. Prezy­
dentowi — kluby te postanowiły pozo­
stawić centrolewowi t. j. przedstawicie­
lom 6 klubów centrolewu i lewicy. Pod 
pisy pod petycję, która wymaga jednej 
trzeciej liczby posłów są już zbierane I 
prawdopodobnie w najbliższych dniach 
beda doręczone centrolewowi. 

Pożegnanie 
profesora Bartla 

as 3 f t a r s 2 a l f z i e n > (filsudaMm 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W dniu wczorajszym b. premjer dr. 

Bartel złożył w godzinach wieczornych 
wizytę pożegnalną Marszalkowi Piłsud­
skiemu. 

W dniach najbliższych prawdopodo­
bnie w czwartek, dr. Bartel wyjeżdża 
wraz z małżonką zagranicę, poczem 
wraca do Lwowa. 
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Rozmowy londyńskie o rozbrojeniu 
foczą si; wśród beznadziejnie nudnej atmosfery. — Zastrzeżenia Japonii. 

Londyn, 1 kwietnia. 
(Polska Agencja Telcgiaficzna) 

Dzisiaj w kotach konferencji mor­
skiej nastrój był o wiele mniej optymis­
tyczny, jak dnia poprzedniego. Zdaje 
się to wynikać z rozmów, które prze­
prowadzili ze sobą w niedzielę ubiegłą 
p. Henderson z p. Briandem przy współ 
udziale angielskich i francuskich rze­
czoznawców dyplomatycznych i praw­
ników. 

W rozmowach tych zrewidowano sta 
nowlsko W. Brytami i Francji wobec 
szeregu umów międzynarodowych, a 
przedewszystkiem paktu Ligi, traktatu 
locarneńsklego i paktu Kelloga. Celem 
głównym było wyjaśnienie, źe należy 
przyjąć taką formę porozumienia, któ 
ra nie rozszerzałaby zobowiązań wojs­
kowych W. Brytanji a Francji zapew­
niałaby jednocześnie większą gwarancję 
bezpieczeństwa wzamian za pewną re­
dukcję je] żądań tonażowych. 

W najbliższych dniach sytuacja po 
winna ulec dalszej poprawie, spodziewa 
na jest bowiem przychylna odpowiedź 
rządu japońskiego na prooozycłe mor­
skie Stanów Zjednoczonych i W. Bry­
tanii. 

Tokio, 1 kwietnia. 
(Polska Azencja Telegraficzna) 

(Reuter). Instrukcje rządu dla dele­
gacji japońskiej zostały wysłane do 
Londynu. 

Jak się dowiaduje agencja Reutera, 
Japonia występuje z 4-ma zastrzeżenia 
ml: 

1) przyjęcie propozycji amerykań­
skich nie oznacza wcale zrzeczenia się 
na stałe żądania przyznania Japonji 
70 proc. krążowników, uzbrojonych w 
armaty 8-cnlnwe, lub też utrzymania 
dotychczasowego tonażu łodzi podwod 
nych-

Tomaszów-JłazoaMcl 
(Tel. od wł. korespondiBO 

2) ponieważ prąyjęcie proponowane 
%o tonażu lodzi podwodnych prwszko 
dziłoby podjęciu prac konstrukcyjnych 
przed upływem r. 1936, przeto Japonja 
uzyska pozwolenie na rozpoczęcie budo 
wy statków- mających zastąpić s tare , ' 
przed osiągnięciem określonego wieku, 
ażeby doki okrętowe nie były nie zajęte 
w okresie przerwy, 

3) przyjęcie proponowanych cyfr to 
nażu okrętów pomocniczych Mleży od 
przedłużenia przerw w budowle wiel­
kich jednostek-

4) układ ujrasa z końcem r. I936. 

Kobieta rzuciła się pod tramwaj. 

„ B o m b a " w ratuszu berlińskim 
(fopłoth spowodowany został przez, 

M o t o r n l c z u w o s t a t n i e j f e d n a k 
c h w i l i z a trzej m a t w a g o n . 

koczyła % chodnika i rzuciła się pod 
zmierzający w kierunku Placu Reymon­
ta tramwaj lbji nr. 3. 

Jedyni* dzięki temu, że tramwaj je. 
chał z niewielką szybkością udało s'ę 
motorniczemu w ostatniej chwili wagon 
zatrzymać. Desperatka leżała pod wago 
nem dotykając iłową przednich jego kół. 

Po wyciągnięciu jej z pod wagonu 
została ona oddana w ręce posterunko­
wego, który odprowadził ją do komisar-

Wczoraj około godz. lO.ej wieczorem 
na ul. Piotrkowskiej w pobliżu restaura 
cji „Louvre" z ust licznych przechod­
niów wyrwał się okrzyk zgrozy. 

W pewnym momencie ujrzeli oni mło 
dą, skromnie ubraną kobietę, która zes-

Berlin, l kwietnia. 
Ubiegłej nocy władze magistrackie 

straż ogniowa i policja berlińska zaalar­
mowane zostały przerażającą wiadomos 
cią o odkryciu w gmachu ratusza maszy­
ny piekielnej. 

Na miejsce udał się natychmiast szet 
poliqi Werner by osobiście kierować 
dochodzeniem. Zawiadomiono również 
prezydenta policji Zorgiefeela, burmi­
strza Scholza i wszystkich wybitniej­
szych członków magistratu. 

Portjer magistracki, zamykając koło 
północy bramy ratusza, znalazł podej­
rzaną paczkę, z której dochodziły ja­
kieś szmery, Odźwierny w mig zawiado­
mił policję. 

budzlto. 
Przy pomocy lin i kordonu policyjne 

go zamknięto trzy ulice, aby uchronić 
przechodniów od ewentualnego wybu­
chu, poczem z zachowaniem wszelkich 
ostrożności przystąpiono do rozebrania 
maszyny piekielnej. 

Po rozwinięciu papieru, w który pa­
czka była owinięta, oczom pirotechni­
ków ukazało się pudełko od konserw. Z 
wnętrza puszki dochodziło głośne tyko-
ianie mechanizmu. Wewnątrz puszki, jak 
się okazało, umieszczony był budzik ku 
chenny, dwie baterje kieszonkowe i... por 
cja ziemi doniczkowej. 

Cały zamach bombowy na ratusz oka 
zał się żartem primaaprilisowym. 

pierwszy polski film 
dzwfejkowo-splewny i mówiony 

moralność 
pani dulskiei 

graią, mówią, śpiewają: 

dela lipińska 
zof ja batycka 
marja flancowa 
tad. wesolowskl 
ludwik fritsche 
hanka daszyńska 
marja chayeau 
lubl.cz l isowski 
adolf dym sza 

I Inni. 

oryginalne mety wy 
i kierów, muzyczne 
ludomlra różye-
klego I bronią* 

lawa szulca. 

pierwsze polskie sło­
wo z ekranu wygłosi 

jatu. 
W komisariacie desperatka nie chde 

la złożyć żadnych zeznań, dotyczących 
jej osoby, jak również nie chciała ujaw­
nić powodów, które ją skłoniły do despe 
rackiego kroku, 

Po dłuższych staraniach udało się 
jednak ustalić, że desperatka jest 23-Iet 
nia Łapides, rodem z Wielunia. Ojciec 
jej posiada w Wieluniu mały sklepik że 
laza. Ze względu na to, że rodzice Łapi 
desówny posiadają prócz niej dwanaś­
cioro nieletnich dzieci, opuściła ona 
przed ośmiu miesiącami rodzinn* miasto 
i udała się do Łodzi, by znaleźć jakaś 
pracę i zarobić na swe utrzymanie. 

W ciągu ośmiomiesięcznego pobytu 
w Łodzi Łapidesówna zatrudniona była 
w kilku domach jako służąca, lecz kilka 
dni temu opuściła ostatnich swych chle­
bodawców i wałęsała się po mieście nie 
mając stałego miejsca zamieszkania. 

Do zamachu samobójczego skłonił ją 
brak pracy i środków do tycia. 

Dr- EBIN 
PIOTRKOWSKA 10 
p o w r ó c i ł . 

Wczoraj donosiliśmy o kr̂JeSeż. 
pasów transmisyjnychz oddzS 
końcwlni fabryki Pieseh, któ M l i v 
tość oceniono na 2000 i\, W d r d w e t 
glczne dochodzenie przyczynilwsie 
ujęcia złodziei w rekordowo tzyt 
czasie- albowiem już wczoraj , rzyl.a 
no złodziejaszków w chwili- gj y u? 
wali lup swój wyciągnąć i \ ryjó-
Złodziejami okazali slę| Jan We .niak, 
raz Wilhelm i Antoni Karol. 

W bramie domu przy ul. 
skiej 39 znaleziono wczoraj le: 
(uzi krwi nieprzytomni nlewi 
wane pogotowie przewiozło U 
tala, gdzie ranną przywrócon 
tomnoścl, Okazała się nią 
Lis, która zeznała, że pobit 
przez niejakiego Michał 
Wdrożono dochodzenie. 

Z dniem 1-go kwietnia urz$ poczt 
wy czynny Jest od g. 8 rano d^odz. 1 
w południe i od godz. 3 po pol, to g-u! 
6-ej wieczorem. Listy poleconjibrzyjm 
wane są od godz. 8 rano do im. 6 wi 
czorem oraz po 6-eJ za specjihą dop 
łatą. 

Według danych P U P P \\<M \xzr 
botnych na dzień wczorajszy yyniośł 
4.800 osób co stanowi przyrósł) 375 
sób w ciągu ostatniego tygodnii.Z wsz 
kich zasiłków korzysta 1025 fezrobot 
nych. 

Rozruchy w Indiach, 
1 osoba zabita. % V*une. 

Kalkuta, 1 ktfetnia. 
(Polska Arenda Telemficaa 

W czasie manifestacji zorgćflkowan 
w związku z biernym oporemjtien hi 
dus został zabity, 4-ech zaś «'eżantó 
europejczyków ranionych pociUami r» 
canemi przez tłum. 

Wobec tego, że wszelkie tiiłowan' 
policji rozproszenia manifest'6w n 
udały się, policja musiała s z a I & u ^ i. r 
żyć broni palnej. 
••••••••eeeeeeeeeeseeeofa-eeee 

Ordynacja 
Lekarsko-den ty styzna 

U l i K A b S Z A 
Chlrurgja stomatololczna. 

C e g i e l n l a n a 2 5 , Ir. I p. — Tcf<»> 120-86 
Coda. 1.30-4 f 7—8 wi* 
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otworzy nową erę 
w kinematografjl 
naszego miasta. 

zaśpiewa j a k jaszcze nikt dotychczas 
— w o b r a z i e n a otwarcie 
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Ratyfikacja 
Uroczyste podpisani* polsko - nie­

mieckiego traktatu handlowego było 
chwilą, od której stosunki gospodarcze 
obu państw wejść miały w nową erę. 
Dwunastoletni okres beztraktatowy po­
między dwoma organizmami gospodarcze 
mi, ustąpić miał miejsca stosunkom nor­
malnym. 

Optymistów trzeba jednak ostrzec... 
Sytuacja nie jest tak prosta, jak wydawa 
ła sie. niektórym w chwili, gdy przeczy­
tali depesze, donoszące, że panowie mi­
nister dr. Twardowski i pos. Rauschei 
opatrzyli swemi autografami tekst umo­
wy po pięcioletniej nad nią pracy. 

Traktat handlowy polsko - niemiec­
ki nie wszedł dotąd w życie i byłoby bar 
dzo jaskrawym dowodem lekkomyślnoś­
ci podawać jakikolwiek termin początku 
jego obowiązywania. 

Obowiązujące w obu państwach prze 
prawne wymagają zatwierdzenia 

entarnego dla zawartej przez rzą 
owy, * więc t. zw. ratyfikacji. Bez 

ikacji traktat jest nieważny, 
osy historji chciały, t e wkrótce po 

odpisaniu traktatu handlowego oba rzą 
y, w imieniu których składano podpisy 

— ustqpiły. W Polsoe ustąpił rząd dr. 
Kazimierza Bartla — w Niemczech ustą 
pił rząd lewicowy p. Hermanna Mueller-
Franken. W obu państwach przyszły 
rządy inne. Może pod wzgl^em perso­
nalnym mało zmienione w stosunku do 
poprzedzających je gabinetów, ale pod 
względem oblicza politycznego — wca­
le różne. W Niemczech jest rząd cen-
trowo-prawicowy, daleko bardziej anty­
polskiego nastawienia politycznego, ani 
żeli rząd poprzedni, a w Polsce, jest rząd 
który nie mówi wcale o współpracy z 
parlamentem, w przeciwieństwie do te­
go, o czem zapewniał były premjer dr. 
Bartel. 

Oba te fakty skomplikowały w znacz 
nym stopniu zagadnienie ratyfikaq'i trak 
taitu handlowego polsko - niemieckiego. 

Rząd pół-socjalistyczny niemiecki, 
popierający interesy wytwórczości prze 
myślowej w dążeniu do zwiększenia uru-
obomiewia dla dogodzenia istotnym inte­
resom robotników, dążył do szybkiego 
wprowadzenia w życie traktatu, który! 
właśnie przemysłowi niemieckiemu wró 
żył rozwój i lukratywne tranzakcje. 

Obecny rząd niemiecki, w którym 
min'ster Schiele reprezentuje interesy 
wielkiej własności ziemskiej, a koledzy 
jego z gabinetu są nader przychylnie u-
sposoibient dla sfer wielkich właścicieli 
ziemskich niema przeto bynajmniej skłon 

(aości do spieszenia z ratyfikacją umowy 
która dla właścicieli ziemskich jest co-
bajmniej obojętna, jeżeli już nie wręcz 
niewygodna. 

Oprócz tych interesów gospodarczych, 
które w najbardziej pobieżnym skrócie 
staraliśmy się streścić powyżej, istnieją 
jeszcze przesłanki czysto politycznej na 
tury które na ratytikaqę traktatu przez 
Niemcy wpływać mogą hamująco. Te 
przesłanki — to zasadniczo nieprzychyl­
ne nastawienie wobec Polski. 

Przecież w rządzie niemieckim za­
siada obecnie minister Treviranus, przy 
wódca przez siebie utworzonej partji 
prawicowej, konserwatywnej, będące) 
grupą rozłamową stronnictwa niemiecko 
narodowego, którego wodzem jest Ge-
heimarath v, Hugersberg. Rozłam zaś wca 
le nie był spowodowany odmiennością 
zapatrywań na stosunek do Polski... Pod 
tym względem przekonania ministra 
Treviranusa i pana v. Hugenberg pokry­
wały się bez reszty. 

Suma tych nastawień gospodarczych 

i politycznych rządu Iniemieckiego pana 
dr. Brueninga wobec Polski — oczywiś­
cie musi obciążyć hipotekę polityczną 
Polski w Niemczech i w najprostszym lo 
gicznym rezultacie doprowadzić do zna­
cznego opóźnienia ratyfikacji traktatu 
handlowego. 

Pesymiści twierdzą, że ratyfikac­
ja traktatu przez parlament niemiecki w 
tych stosunkach będzie nawet niemożli­
wą. Tak daleko jednak w rozumowa­
niach naszych nie pójdziemy. Traktat 
przedstawia w gruncie rzeczy zbyt istot-
ny interes dla całokształtu interesów 
Rzeszy, aieby egoistyczne, i nacjonali­
styczne przesłanki miały zaciemnić 
wzgląd na realne interesy państwa. Zna 
czne jednak opóźnienie będzie w każ­
dym razie. 

polsko-niemieckiego. 
Sytuacja w sprawie ratyfikacji trak­

tatu w Polsce kształtuje się w ścisłej za 
leżności od położenia w Niemczech. Pol 
ski parlament nie może ratyfikować trak 
tatu przed parlamentem niemieckim. Ta 
ka jest sytuacja międzynarodowa, takie 
są obyczaje, od których odstąpić nie mo 
żna i tego zresztą wymaga realne myśle­
nie. W Polsce sejm i senat o wielo łat­
wiej przeprowadzą ratyfikację, aniżeli 
Reichstag niemiecki. To jest oczywiste i 
dlatego czekać trzeba na ratyfikację 
przez władzę ustawodawczą Rzeszy. W 
przeciwnym razie możnaby narazić się 
na sytuację conajmniej dziwną: — na za 
wiśnręcie w próżni, w wypadku przepro 
wadzenia ratyfikacji przez parlament pol 
ski i odrzucenia ustawy ratyfikacyjnej 
przez parlament niemiecki. Przecież 

właściwie — wedle naszych obliczeń, o-
partych na znajomości stosunków sejmo 
wych — najwyżej do 100 głosów może 
być oddanych przeciwko ratyfikacji. 
Większość jest tedy zupełnie pewna. 

f dlatego właśnie, że wejście na po­
rządek dzienny obrad sejmu ustawy o 
r a t y f i k a c j i t r a k t a t u handlowego polsko-
niemieckiego zależne jest w pierwszym 
rzędzie od załatwienia tej ratyfikacji w 
Niemczech — wydaje nam się niewczes-
nem snucie dociekań na temat polskiej 
sytuacji rządowo-sejmowej w łączności 
z ratyfikacją. 

Zwołanie sesji sejmu dla ratyfikacji 
nie stanie się aktualne wcześniej, aż u-
stawę ratyfikacyjną przyjmie parlament 
Rzeszy 

Wlad. Best 

Pułkownik, poeta, komendant. 
Niezwykła, piękna postać na polskim Parnasie. 

To, co jest niemożliwe w Berlinie, Paryżu, a nawet w Londynie. 
W dzienniku berlińskim ..Vi Z. *rn 

MKłas" ukazała sie wczoraj niezwykle 
ciekawa i charakterystyczna korespon-i 
dencja z Warszawy, którą, ze względu 
n a jej treść, podajemy w dokładnym prze­
kładzie. Red. 

Codziennie około południe, w kawiar 
ni „Ziemiańskiej" w Warszawie, można 

zaobserwować niezwykle ciekawą 
przez kuituralniejszą część mieszkańców 
stolicy Polski mile widzianą, scenę. Jeśli 
liczni bywalcy kawiorni „Ziemiańskiej" 
bez zdziwienia przypatrują się tej sce­
nie —- świadczy to tylko o zdrowej atmo 
sferze, panującej w tem mieście, w któ-
rcm przeciwieństwa polityczne nie wpły 
wają na nicutrzyniywanle stosunków to­
warzyskich i duchowych. 

Z sali parterowej prowadza schody 
na pierwsze piętro. Schody, w miejscu, 
w którem skręcają w bok, tworzą małą 
platformę, położoną akurat na ścianie 
przeciwległej do drzwi wejściowych. Na 
platformie tej stoją stół, kanapka I kilka 
krzeseł. To miejsce jest zarezerwowane 
dla specjalnego towarzystwa. Stół, któ­
ry tam stoi można śmiało nazwać „pol­
skim Parnasem". Wszystko bowiem, co 
ma coś wspólnego ze sztuką, z literaturą 
z teatrem, grupuje się w ciągu dnia przy 
tym stoliku. Jeśli się chce zobaczvć gwia 
zdy umysłowego tycia Warszawy, wy­
starczy zająć miejsce na dole. naprzeci­
wko tego stolika — w ciągu godziny prze 
płynie tam cała procesja. 

Położenie tego miejsca jest jakgdyby 
specjalnie dobrane, znajduje sie ono na-
pizeciwko drzwi wejściowych, między 
jednem a drugiem piętrem — w ten spo­
sób jest na oczach wszystkich znajdują­
cych się i wchodzących do kawiarni, a 
równocześnie pozwala siedzącym przy 
„polskim Parnasie" obserwować wszy­
stkich u góry i u dołu. 

I przy tem stoliku przeżyłem osobli­
wą i emocjonującą chwile: 

Siedziało tam w tym momencie, któ­
ry zamierzam opisać, kilka osób. Dla le­
pszego zaakcentowania mego opowiada­

nia, muszę Je pokrótce scharakteryzo­
wać: 

Poeta Juljan Tuwim, najwiekszagwia 
zda polskiej liryki — obok niego poeta 
Wierzyński, zdobywca pierwszej nagro­
da za poezje na olimpjadzie amsterdam­
skiej; zagorzały piłsudczyk. były legio­
nista — dalej poeta Słonimski, pacyfista, 
który postawił sobie za cel zwalczanie 
wojny we wszystkich jej przejawach, da 
lej młody, utalentowany rysownik Da­
szewski, zdecydowany lewicowiec, — 
pteta Broniewski zdecydowany rady­
kał i kilku innych jeszcze ..dii minoris ge-
neris". A więc towarzystwo zupełnie 
mieszane. 

Nagle, na schodach ukaju sie wyso­
ka elegancka postać mężczyzny, w mu:« 
durze oficerskim, na którego naramien­
nikach lśniły gwiazdki (pułkownika jak 
mi później wyjaśniono). 

Zbliżył się do tego stolika, przy któ­
rym również siedziałem. I ku memu naj­
większemu zdumieniu, ten oficer, chluba 
aimji, komendat placu w stolicy, po przy 
w itaniu się z wszystkimi, spokojnie przy 
sunął krzesło i usiadł, a po chwili nie oka 
żując zdziwienia, że rozmawialiśmv, 
przez grzeczność dla mnie po niemiecku, 
również pozwolił sie wciągnąć w dysku 
sje o pacyfistycznej literaturze, o Rcniar 
queti i Rennle. 

Nie posiadam się ze zdumienia, f o-
czywiście natychmiast zwróołem się do 
mego sąsiada, zadając mu cichym gło­
sem pytanie, co do przybyłej osobistości 

Pułkownik Bolesław Wicniawa-Dłu-
goszewski, były oficer legjonów w I bry-
i«adz'e Piłsudskiego, później jego adju-
tant, po wojnie najbardziej popularny o-
ficer w armji polskiej i komendant przy­
bocznego pułku, jest obecnie kemendan 
tem miasta i placu w Warszawie. 

Rozmawialiśmy z sobą po nienreoku. 
Wymowa pułkownika Długoszewskiego 
jest tak bez zarzutu, _ że zapytałem go, 
czy nie pochodzi z Niemiec Nie, okazu­
je się, że się pomyliłem, ale pułkownik 

„Jianclerz głodu i nędzy 
facial demokraci M&łoszo. mniosen nieufności 

dia rządu &iunin&a. 
Berliny 1 kwietnia. JNiem'ec i rozwoju dotychczasowej Iinji 

(Polska Agenda Telegraficzna). J polityki Niemiec w zakresie spraw zagra 
Oczekiwane z wielkiem napięciem nicznych. Przechodząc do polityki wew-

uwagi posiedzenie Reichstagu na którem' nętrznej kanclerz podkreślił że rząd u 
kanclerz Bruening złożył deklarację 
programową rządu, rozpoczęło się dziś o 
godz. 4 popoł. 

Wchodzącego kanclerza komun !ści 
powitali okrzykami: „Gabinet bloku wy 
zyskiwnezy". Wstępującego na trybunę 
kanclerza powitano okrzykami „Kan­
clerz głodu j nędzy". 

Deklaracja rządu zaznacza, że nowy 
rząd będzie bronił aktywnie interesów 

waiża za konieczne zwalczanie prądów 
radykalnych. W sprawie polityki finanso 
wej rząd stoi na stanowisku sajętem 
przez ministra Moldenhauera, 

Berlin, 1 kwietnia. 
Frakcja socjal demokratyczna posta­

nowiła dziś zgłosić wniosek o wotum 
nieufności dla rządu kanclerza Bruenin-

studjował w Berlinie medycynę, a póź­
niej w Paryżu uczęszczał na akademję 
sztuk pięknych. Włada wspaniale pię­
cioma językami. Do wybuchu wojny, 
zajmował się praktyką — jako lekarz-o-
kulista. Później wstąpił do legjooów 
Piłsudskiego i pozostał już na stałe w 
czynnej armji. 

„Gdy „pułkownik Bolek" śmieje się. 
pokazuje szereg białych, pięknych zę­
bów. Jest już niemłody wiekiem, ale 
ma w sobie tyle młodzieńczości i ś w i e ­
żości! Rozmawiamy dalej na temat li­
teratury wojennej i nowych wydaw-
wnictw w Niemczech i we Francji. Kon­
statuję ze zdumieniem, że niema pośród 
obecnych ani jednego, któryby nie orjeu 
towaf się doskonale w literaturze nie­
mieckiej i nie znał jej dokładnie. Pułko­
wnik „Bolek1' czyta wszystkie nowości 
w oryginale. 

Siedzę i nie mogę wyjść z podziwu. 
Dziwię się, će n ik t poza mną w tej ka-

, wiarni się nie dziwi, że pułkownik > ko­
mendant placu dyskutuje swobodnie z 

, poetami wolnomyślicielami, pacyfistami, 
a nawet radykałami w uczęszczanym Io 
kału wśród białego dnia. Że dyskutuje 

! z nimi po niemiecku, o niemieckiej lite-
• raturzc pacyfistycznej, 
j I chciałbym sobie wyobrazić taką «a 
i mą scenę w Berlinie. Próbuje sobie u-
i zmysłownić komendanta placu w BęrlU 
' nie, siedzącego przy jednym stoliku z m 

etami wolnomyślicielami z Janem Ba che 
rem i Kurtem Hitlerem w kawiarni „Ro­
mańskiej" i dyskutującego po francusku 

Jo Barbuss :e, Chciałbym sobie to uzmy-
! słowić. Ale, niestety, to jest nie mo-
I żliwe. 

Johemla. 
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Nominacje I prze­
niesienia 

na te ren ie 50 C.JC 117. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Wczoraj ukazał się „Dziennik Perao 

nalny Ministerstwa Spraw Wojskowych. 
M. i. zastępcą dowódcy 37 p.p. w Kut­
wę mianowany został mjr. Palewicz. 

Płk. Piasecki został przeniesiony do 
DOK 4 . Łódź na stanowisko inspektora 
poborowego. 

Komendantem PKU. Łódź — Mia­
sto 1 mianowany został ppłk. Sobolew­
ski, zaś komendantem PKU. Piotrków— 
mjr. Korzcński, 

Flota niemiecka 
na £łoI*( j f tu, 

Berlin, 1 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym opuściła port w 

Klonji niemiecka flota wojenna, złożo­
na z 5 okrętów liajowych, jednego krą­
żownika oraz 2 flotylli torpedowców, 

I udając się na morze Śródziemne na ma­
newry. 



B . P . C E L I N A z S C H I F F Ó W 

WŁADYSŁAWOWA LANDSBERG 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w Wiedniu 1-go kwietnia r. b. przeżywszy lat 33, o czem zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

miii, córeczka, matka, mai i nizin. 
O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 

A. Szyk w Paryżu. 
Znakomity łodzianin cieszy sie 

uznaniem. 
Z Paryża donoszą: 
W sobotę, w muzeum miejsklem Gafl 

lera, w obecności amhasadorstwa Chła­
powskich- prezesa rady miejskiej Pary­
ża, Dandinge, i licznej publiczności od­
było się otwarcie wystawy ilustrowa­
nych kartonów Artura Szyka, który 
zgromadził tym razem Dzieje Statu 
Kaliskiego i Epopeę Bolivara. Prace 
ka spotkały się z jednomyślnym zac" 
tem publiki i krytyków. Ambasador 
powski gratulował artyście dzieła 
znaczonego na spopularyzowanie zagra­
nicą jednej z najpiękniejszych stronic 
historji tolerancji polskiej wobec żydów. 

Aleksander Głazunow w Łodzi. 
Po Paryżu — Łódź wydaje się. być oazą spokoju i ciszy. 

Znakomity kompozytor opowiada o Rosji, jazzbandzie i radju. 
Do Łodzi przybył onegdaj znakomi­

ty kompozytor rosyjski Aleksander Gła 
zunow, dyrektor konserwatorium w 
Plotrogrodzie. który wystąpi na czwart 
kowym koncercie w sali Filharmonii w 
Łodzi. Znakomity gość zamieszkał w 
Grand-Hotelu- dokąd też udał się współ 
pracownik naszego pisma celem dokona 
nia z nim wywiadu. 

Już sama postać słynnego kompozy­
tora sprawia imponujące wrażenie. Głę 
boki, cichy głos, słowa wymawiane do­
bitnie, lecz jakgdyby cedzone, wreszcie 
uduchowiony wyraz twarzy — wszyst 
ko to wpływało na pewien specyficzny 
nastrój, jaki stwarza wokół siebie praw 
dziwy wielki artysta. 

Siadamy przy małym stoliku. 
Wszczynamy rozmowę. 

— Przyjechałem do Łodzi wprost z 
Paryża dziś zrana o wpół do siódmej... 
rozpoczyna Głazunow - - Łódź uczyniła 
na mnie bardzo miłe wrażenie... Po Ame 
rycs wydawało mi się, że w Paryżu jest 
wielki spokój i cisza, teraz po Paryżu ta 
ką oazą wypoczynku wydaje mi się 
Łódź... Ulica Piotrkowska przypomina 
mi bardzo Brodway... 

— Czy dawno już pan.wyjechał z 
Rosji? — zapytujemy. 

— Już blisko dwa lata... Właściwie 
jestem na urlopie- mówię w tej chwili o 
sobie jako o dyrektorze konserwator­
ium piotrogrodzkiego. W ciągu tego cza 
su zwiedziłem Amerykę, Hiszpanię, Por­
tugalię, pozatem występowałem kilka­
krotnie w Paryżu 1 Londynie. W Łodzi 
jestem poraź pierwszy. Posiadam wielu 
przyjaciół wśród polskich muzyków, że 
wymienię tylko Paderewskiego, Barce-
wicza- Szymanowskiego, Różyckiego i 
Inn. Pozatem wielu pniaków ukończyło 
za moich czasów dyrektorskich konser­
watorium w Piotrogrodzie, do nich na­
leży w pierwszym rzędzie Lalewicz, Dą 
browski, Łabuński i In. 

O orkiestrach amerykańskich znako­
mity gość wyraża się bardzo pochleb­
nie, dodaje jednak, że New - York posia 
da stosunkowo niewiele sal koncerto­
wych. 

— Slyszalem—dorzuca Głazunow — 
że łódzka orkiestra jest bardzo zaawan­
sowana... Ogromnie jestem ciekaw, jak 
wypadnie jutro pierwsza próba... 

Z kolei przechodzimy na temat sto 
sunków muzycznych- panujących obec 
nie w Rosji. 

i Rozmówca nasz wymienia nazwisko 
Szostakowicza, jako najzdolniejszego 
współczesnego kompozytora i pianisty 

xxxxxxxxxxxxxxxi 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . 
Najbardziej współczesny film słynnej 

wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer 

Biel? ii li maliislwa 
Wielki dramat, będący bolesną satyrą 
na nasze roztańczone i hnłduące za­
sadom wolnci miłości młode pokolenie 
Tragedia młodych serc dziewczęcych, 
które po dancingach i garcomerach 
złotych młodzieńców brukają uiścia dla 

swego żywiołowego temperamentu, 
W rolach gł.: fa«cvnuiącv zespół l o a n 
C r a w f o r d , A n i t a P a g e I Nfis 

A s t h e r . ' 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie­
stry symfonicznej pod dyrekcją A. 
Czudnowskiego, Pocz, seansów o g. 4 
po pol , w sob, i n edz. o g. 12 w poł, 
ostatniego o g. 10 wiccz. Ceny mieisc 
na I seans od 1 zł., w sob. i niedz, 
od g. 12 do -i po poł. wszystkie miej­

sca po 50 gr. i 1 zł. 

rosyjskiego: Los kompozytorów i muzy 
ków w Rosji jest nielepszy niż w Euro­
pie zachodniej: w dzień uczęszczają do 
konserwatorium i uczą sie. u w nocy 
grają w kawiarniach, barach i dancin­
gach. Orkiestry filharmoniczne są tam 
subsydiowane przez państwo. 

Od czasu do czasu odbywają się kon 
cer ł v w salach fabrycznych. 

Na temat frekwencji w konserwator 
jum Głazunow zaznacza, że ostatnio na 
stąpiła zmiana na gorsze, podczas bo­
wiem, gdy dawniej było około 2.600 ucz 
niów- dziś jest zaledwie (500. 

Do faktów charakterystycznych za­
liczyć należy niewątpliwie obecność w 
konserwatorium piotrogrodzkim elemen 
tu chłopskiego, który przeważnie kształ 
ci się w dziedzinie wokalnej. 

— W muzyce rosyjskiej — stwierdza 
nasz rozmówca — pierwiastek rewolu­
cyjny nie odegrał tak wielkiej roli, jak­
by się zdawało. Strawiński komponował 
swe utwory jeszcze przed wojną. Muzy­
ka klasyczna cieszy się. tam wiełkiem 
powodzeniem- Czajkowskiego, Beethove 
na i Skrjabina znajdziecie w każdym 
programie. 

— A jakie jest pańskie zapatrywanie 
na u-spółczesną muzykę jazzową? — za­
pytujemy. 

— Jestem kosmopolitą w dziedzinie 
muzycznej — odparł Głazunow — lubię 
zarówno Bacha jak i Offenbacha. Poza­
tem uważam, że muzyka jazzowa zawie 
ra w sobie wiele pierwiastków prawdzi­
wej rzetelnej sztuki. To już nie jest dyle 
tantyzm. 

— A radjo?.. — pytamy w końcu. 
— Jeśli chodzi o popularyzację mu­

zyki, muszą stwierdzić- że radjo nigdy 
nie odda żadnego utworu muzycznego 
w czystem brzmieniu, lecz chylę kornie 
czoła przed radjem- jako fenomenalnym 
wynalazkiem. EGO 

I K\OJOPROUc*M 
SRODAi 

U 58 Sygnał czasu, hejnał marjacki. 12 to — 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 — Komu­
nikat meteorologiczny 14 40 — Komunikat go. 
spodarczy. 15.00 — Odczyty z cyklu wykładów 
dla maturzystów: „Walka papiestwa z cesar­
stwem'' — wygłosi prof Paszkiewicz, oraz p . 
t .Słowacki" — wygłosi prof. Płoszewski. 15.45 
Komun-kat harcerski. 16 15 — Program dla 
dzieci 16.45 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17,15 — Odczyt „Królewskie Zaloty" — wygł, 
prof. Mościcki 17.45 Muzyka taneczna-W~W^*<; 
naniu orkiestry P R 18.45 — Rozmaitości. — ' 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza 19 25 Płyty 
gramofonowe. 19.40 „Radiokronika' ' 19 58 Syg 
nał czasu, 20,15 — Felieton T. Szukiewicz: „Po 
lacy w Chinach" 20 30 — Koncert so ls tów 
21 30 Kwadrans literacki Gustaw Daniłowski. 
„Chudy Pan", 21.45 — Dalszy ciąg koncertu. 
32.10 — Kom. Prokopp felieton „Przy pożarze*' 
poczerń komunikaty: meteorologiczny i policyj­
ny ?2.25 — „Ostatnia fala" 22 35 — Komuniku 
ty PAT. 23.00 — Muzyka taneczna 

OSOBISTE. 
Prezes Izlby Skarbowej Łódzkiej p 

Zygmunt Kucharski wyjechał w dniu 
wczorajszym w sprawach służbowych do 
Warszawy, gdzie w Ministerstwie Skar­
bu odbędzie szereg konferencyj w spra­
wie ostatnio wysuniętych przsz kupiec-
two łódzkie postulatów. (a). 

OSSIP DYMÓW. 

* J E G O 
On jest moim przyjacielem. Mógł­

bym nawet powiedzieć, że moim najlep 
szym przyjacielem. Przyjaźń nasza da 
tuje się od dwudziestu pięciu lat, od cza­
su, gdy razem zasiedliśmy, obok siebie-
na ławie szkolnej. Oczywiście byłem 
zdolniejszy od niego. On miał tylko wię 
cej szczęścia do nauczycieli i podczas 
egzaminów. 

Ożeniliśmy się niemal w tym samym 
czasie, choć starałem się przestrzec go 
przed tym krokiem. Uważałem, że zbyt 
nio się pospieszył. Gdybym miał powie­
dzieć prawdę, ten człowiek nie zasługu­
je na taką żonę. Kocham mego przyja­
ciela i cenię go bardzo. Któż jednak mo­
że lepiej ode mnie znać jego błędy i wa 
dy? Z natury jest on egoistą, próżnym i 
nieco zarozumiałym, a umysłowo nie 
wznosi się ponad przeciętność. A ona 
naodwrót, jest bardzo inteligentna i po­
siada żywy umysł. Takie nierówne mał­
żeństwa często prowadzą do katastrofy. 
Przypadkowa znajomość z mężczyzną, 
stojącym umysłowo i fizycznie wyżej 
od metro przyjaciela, może otworzyć jej 
oczy. Nie chciałbym tkwić w jego skó­
rze. 

Zdaje mi się, że dostrzegam czasem 
w pięknych oczach jego żony potwier-

Z O N A . 
dzenie mych myśli. Czasem spogląda 
ona na mnie zagadkowym wzrokiem, 

zwłaszcza gdy męża jej przy tem nie­
ma. 

Mój przyjaciel wcale nie zna swo­
jej żony. Nie zadaje sobie najmniejszego 
trudu wgłębić się w jej wewnętrzne ży­
cie. Nie interesuje się wcale jej ideała­
mi. Co za niewybaczalny błąd! Niema 
nic bardziej niebezpiecznego- jak niedo­
cenianie swej żony. Gdy ona nie znaj­
duje zrozumienia u własnego męża, sta 
ra się je znaleźć u obcego mężczyzny. 
Czy. ten ślepiec tego nie rozumie? 

On posuwa się jeszcze dalej. Nie tyl 
ko, że jest mało uważny dla niej, ale 
w jej obecności okazuje zbyt wiele zain 
teresowania obcemi kobietami. Szczegół 
nie okazuje zainteresowanie moją żoną. 
Moja żona jest oczywiście bardzo miłą 
kobieta, ale nie może się równać z jego 
żoną. Jego żona ma coś specjalnego, 
coś, czego mojej żonie brak, coś, czego 
nie mogę określić, choć czuję to doskona 
le. A nadto moja żona jest o pół roku 
starsza od jesro żony. Ale mój nieszczęś 
liwy przyjaciel tego wszystkiego nie wi­
dzi. Zdaje mi .się nawet, że moja żona 
podoba mu się bardziej, niż jego własna, 
co już musi o nim źle świadczyć. 

Ostatecznie jest on moim przyjacie­
lem- a żona przyjaciela powinna być 
dla niego święta. Zbyt uiam swej żonie 
by cośkolwiek podejrzewać, a nawet my 
Sieć o tem, ale uważam jego zachowanie 
się za niewłaściwe, poprostu ze względu 
na jego własną żonę. Gdy jesteśmy ra­
zem w restauracji, podaje on kartę po­
traw wpierw do wyboru mojej żonie, tak 
jakgdyby on, a nie ja, za nią płacił. Mnie 
jest to obojętne, gdyż wiem, co o tem 
myśleć, ale myślę, że jego żona musi 
cierpieć z powodu tego braku taktu. By 
jakoś ten błąd jego naprawić, następnym 
razem- ja z kolei podaję wpierw kartę 
jego żonie, pozostawiając jej pierwszej 
wybór potraw. Spogląda ona przytem 
na mnie z wdzięcznością. Nie, muszę poj 
wiedzieć z całą stanowczością, że nie 
chciałbym tkwić w jego skórze! 

Zaślepiony egoizmem, zmienił się o-
statnio nie do poznania. Nie dość, że 
nie docena własnej żony, ale zaczyna na 
mnie spoglądać z pewną wyższością. My 
śli, że tego nie dostrzegam. Ale ja widzę 
wszystko. Jeśli przytem milczę, to tyl­
ko dlatego, by nie psuć naszych przyja­
cielskich stos raków. 

Gdy podaje on płaszcz mej żonie, za 
trzymuje nieco dłużej, niżby należało, 
ręce na jej szyi- tak że wygląda jakgdy­
by ją obejmował Czyni to zupełnie ot­
warcie, nie k r e u j ą c się wcale. Widocz­
nie zaczyna również mnie nie doceniać 

i traktuje mnie, jak głupca. Ale myli się 
bardzo sądząc, że ja na to nie zareaguje. 
Oczywiście, jego własną bronią. I w ten 
sam sposób podaję płaszcz jego żonie. 

Wiem, że składa on wizyty mojej żo 
nie podczas mej nieobecności. Oczy? 
wiście, jestem zupełnie spokojny i prze­
konany o jej uczciwości i wierności. 
A zresztą nie jest ona wszak ślepa i wi­
dzi różnice, jakie istnieją pomiędzy nim 
a mną. Ładne porównanie!... Czy wogó-
le może być jakiekolwiek porównanie? 
Rozmawiałem o tem kiedyś z jego żoną. 
Oczywiście i ona jest zupełnie uczciwa, 
ale i ona widzi tę różnicę między mną 
a jej mężem. Gdyby miała teraz wybie­
rać, kto wie... 

Jedno tylko muszę powiedzieć: on jest 
moim serdecznym przyjacielem i dlatego 
mi •go bardzo żal. Ale odpowiedzialnoś­
ci za to, co nastąpi w przyszłości nie po­
noszę w żadnym wypadku ja, lecz jego 
egoizm ,jego lekkomyślność i jego- ni-
czeui nieusprawiedliwione zaślepienie. 

Przypisek autora: Jeśli teraz z kolei 
chcecie wiedzieć, co myśli i czuje przy­
jaciel tego człowieka, k tóry powyżej wy-
wnętrzył się przed wami, proszę was 
przeczytajcie jeszcze raz wszystko od 
początku. 

Bum. Ir. 

» 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość doia 
Przybyło dnia 

5.10 
18.09 
6.40 

22.54 
15 24 
5.57 

Dzień żartów. 
W dniu pierwszym kwietnia Jedni drugich 
Co roku stale za nos wodzą, 
Gdyż łatwowiernych nie trza płodzić, 
Oni się pono sami rodzą. 

„Republika" Jak również „Expre 
Zadowolenie mają wielkie, 
Wszak całe bez wyjątku miasto 
Udało nabić się w butelkę. 

Proszę się tylko zastanowić, 
(Na tem polega kawał całv): 
Czy kiedykolwiek w RAZACH NA­

GŁYCH 
Telefonistki się zgłaszały? 

Lub Bank Handlowy ze swym szyldem, 
Wiadomość brzmiała już zbyt psotnie: 
Czy przemysł może na bank GWIZDAĆ, 
Jeśli bez przerwy Jest odwrotnie? 

W Teatrze Miejskim miał iść .HAMLET' 
Z Mundziem na czele, lecz na chwilę 
Czy ktoś sie z państwa zastanowił. 
Ze „Hamlet" nie Jest... WODEWILEM? 

A ILUSTRACJE, proszę panów, 
Telefon lub „Miss" afrykańska? 
Czyż nikt nic odgadł, że tkwić musi 
W tem wszystklem jakaś MYŚL SZA­

TAŃSKA? 

W dniu pierwszym kwietnia jedni dru­
gich 

Co roku stale za nos wodzą. 
Gdyż łatwowlsrnych nie trza płodzić. 
Oni się pono sami rodzą. 

Bebe. 

Roboty sezonowi; 
juz się wczoraj rozpoczęły. 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
pierwsze roboty sezonowe, prowadzone 
przez magistrat łódzki. 

W pierwszym rzędzie zaangażowano 
100 robotników do plantacji miejskich, 
za pośrednictwem państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy. 

Warunki pracy i płacy robotników 
sezonowych narazie pozostają te same, 
co w roku ubiegłym, a dalszy los tych 
robotników zależny jest od zawarcia 
umowy zbiorowej' o którą upominają się 
związki robotnicze. 

Jeszcze w tym tygodniu magistrat 
wyśle zapotrzebowanie na dalszą par-
tję robotników do plantacji a następnie 
rozpoczną się roboty w wydziale komu­
nikacyjnym przy naprawie bruków. 

Co się tyczy robót kanalizacyjnych 
to sprawa ta narazie nie jest aktualna, 
wobec braku na ten cel funduszów, b 

Tajemnicze samobójstwo młodzieńca 
Przypadkowo znaleziono jego zwłoki na strychu. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku—nieszczęśliwa miłość. 
Wczoraj w godzinach południowych 

na strychu domu przy Alejach 1 Maja 16 
znaleziono 

zwłoki młodego mężczyzny. 
Jedna z lokatorek tej kamienicy, któ­

ra udała się na strych, by rozwiesić bie­
liznę, ujrzała w jednej z ubikacji męż­
czyznę, leżącego ną podłodze, z twarzą 
ukrytą w dłoniach. 

Przypuszczając, iż 
nieznajomy śpi, 

zeszła na dół po dozorcę domu, by mu 
zakomunikować, że zauważyła na stry­
chu jakiegoś obcego mężczyznę. 

Dozorca pobiegł na strych i przede­
wszystkiem stwierdził, Iż młody męż­
czyzna nie jest pogrążony we śnie, lecz 

nie zdradza żadnych oznak życia. 
Gdy przyjrzał się jego twarzy, poznał w 

nim syna służącej lokatorki tej kamieni­
cy Itelsonowej, 27-letniego Stanisława 
Banasiaka. 

Zaalarmowane pogotowie skonstato­
wało, iż Banasiak jest już martwy. Otruł 
się on karbolem. 

Przyczynę samobójstwa trudno na­
razie ustalić. 

Banasiak prowadź"! żywot wagabun-
dy. Nie mając nigdy ani stałego miejsca 
zamieszkania, ani adresu, włóczył się 
z miasta do miasta, od knajpy do knajpy 

Brzydki, niemal odpychający fizycz­
nie, cieszył się niezwykłem powodze­
niem u kobiet, które go utrzymywały. 
Banasiak nie wiele robił sobie ze swych 
kochanek. Zmieniał je niemal co kilka 
dni, tak jak zmieniał miejsce pobytu i 
knajpy. 

Pracodawca jest obowiązany 
wydać zredukowanemu robotnikowi 

świadectwo. 
W sądzie pracy toczyła się wczorai powództwa wskazywał, na podstawie o-

bardzo interesująca sprawa, mająca na 
der doniosłe znaczenie precedentalne za 
równo dla pracowników jak i dla praco­
dawców. 

Chodziło mianowicie o stwierdzenie, 
ery pracodawca jest obowiązany wysta­
wić świadectwo zredukowanemu robotni 

bowiązującego prawa J rwyczajów, usta. 
lonych w stosunkach pracy na obowią­
zek wystawienia takiego świadectwa 
przez pracodawcę, albowiem bez tego, 
zredukowany robotnik nie może ubiegać 
się o zasiłki. O ile pracodawca odmó­
wił wystawienia takiego świadectwa, po 

kowi, czy też obowiązek taki na nim nie \ winien płacić zredukowanemu pracowni 
ciąży i jest to tylko dobra jego wola, w [ kowi odszkodowanie w pewnej wysokofi 

ci, albowiem tylko w ten sposób zredu­
kowany pracownik otrzyma ekwiwalent. 

Sąd pracy, po rozpatrzeniu. sprawy, 
( wydał wyrok, mkazujący wystawienie 

każdym poszczególnym wypadku 
Mianowicie, robotnik Mieczysław 

Ogrodowski, zatrudniony w pewnym 
(przedsiębiorstwie handlowem, zwrócił j 
s'ę, po zwolnieniu go z pracy, do swegu. świadectwa oraz zasądzający od praco 
b. szefa, prosząc o wystawienie mu śwta dawcy na rzecz pracownika po 3 złote 
dectwa. | dziennie do chwili wystawienia tego 

Pracodawca odmówił i oto robotnik świadectwa, (i), 
wniósł skargę do sądu pracy. Rzecznik I 

I Ostatnio zaaklimatyzował się jednak 
w Łodzi. 

| Przychodził często do matki swej, słu 
żącej państwa Itelson i spędzał z nią dłu 
gie godziny. 

Ostatnią wizytę złożył jej onegdaj po 
południu. Był, jak zwykle. 

wesoły 1 dowcipny 
i absolutnie nie zdradzał żadnych samo 
bójczych myśli. 

— A teraz muszę się czegoś napić — 
rzekł do matki na odchodnem — idę do 
knajpy. Zobaczymy się niedługo. 

Więcej już jednak nie przyszedł, 
O godzinie 10-ej minut 30 dozorca 

domu widział go na schodach. Banasiak 
powrócił z restauracji, lecz nie poszedł 
do matki, a na strych. Jak ustalono już 
w nocy napił się trucizny i wczoraj do 
południa leżał martwy, niespostrzeżony 
przez nikogo. 

Matka samobójcy, zbadana przez po­
licję, nie mogła podać żadnych moty­
wów czynu swego syna. 

Podobno, jak nas informują, powodem 
camobójstwa Banasiaka miała być 

miłość bez wzajemności. 
Młodzieniec miał po raz pierwszy w 

życiu spotkać jakąś dziewczynę, która 
wyśmiała go w żywe oczy i oświadczy 
la, że nigdy się do niego nie zbliży. 

Dr. med. 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e 

(astma, pokrzywka, aiiretyzm. reumatyzm). 

ol. G-go Sierpnia II 
T e l , 1 6 4 - 2 1 . - Przyjmuje od godziny 10 do 1 

„Detektorowicze" są niezadowoleni 
i domagają się zwolnienia ich z opłat t. zw. abonamentowych. 

Na czem polega niesprawiedliwość „ r a d i o w a " . 

Pobór rocznika 1989 
rozpocznie się dn. 2 mata. 

Tegoroczny pobór rocznika 1909 roz 

Eocznie się w piątek, dnia 2 maja i trwać 
ędzie do końca czerwca. i 

Pobór odbywać się będzie w trzech 
komisjach i wydział administracyjny sta­
rostwa grodzkiego zwrócił s :ę do magi­
stratu w sprawie wyszukania lokalu za­
równo na ten okres, jak i na siedzibę 
stałej komisji poborowej. Magistrat od­
powiedniego lokalu nie posiada i dopie­
ro wydział gospodarczy ma zająć się tą 
sprawą. (b). 

T u l i ł fi ł rill?l P a m u l e prywatnie w hołe'u 
l y i n U U UHM „Savo V " słynny telepata 

Władzio Zwiriicz 
Od godziny 11—1 i 3—7 po poł. 

Jak wiadomo, z kół radjoamatorów 
łódzkich wypłynął projekt zróżniczkowa 
nia opłat za korzystanie z fal radjowych 
w stosunku do „latnpkowiczów" i ,,de-
tektorowiczów''. 

Szereg osób zwrócił się w tej sprawie 
bezpośrednio do ^Polskiego Radja, które 
na petycję tę odpowiedziało co następu­
je: 

Opłaty radjofoniczne, czyli t. zw. op­
łaty abonamentowe, są opłatami pań-
stwowemi za prawo założenia, posiada­
nia 1 używania aparatów odbiorczych. 
Ściąga je ministerstwo poczt i telegra­
fów za pośrednictwem urzędów poczto­
wych, jako swoją należność i od siebie 
wpłaca Polskiemu Radju określony pro 
cent. 

Wysokość opłat radjofon^znych u-
stalona jest ustawowo, przez minister­
stwo poczt i telegrafów i przez nie mo­
że być zmieniana. Polskie ćtadi > wyjaś­
nia więc że nie może ustalać lub zmie­
niać opłat radiofonicznych, gdy z instan­
cją jedynie do tego uprawnioną jest mini 
sterstwo poczt 1 telegrafów. 

Co się zaś tyczy zarzutu, że niesłusz­
ne jest stosowanie jednakowe} opłaty, w 
stosunku do posiadaczy aparatów dętek 
torowych i lampowych, ze względu na 
to, ze pierwsi pozbawieni są słuchania 
audyqi zagranicznych, a diudzy tę moż­
ność mają — Polskie Radjo zaznacza, że 
jeżeli nawet taka niesprawiedliwość w 
stosunku do detektorowiczów istnieje, 
to jest ona wyrównana różnicą między 
kosztami nabycia i utrzymania aparatu 
detektorowego, a takiemiż kosztami clą 1 

żącemi na posiadaczu aparatu lampowe 
io. 

Ponadto Polskie radjo dodaje jeszcze, 
że wszak posiadacze aparatów Jetekto-

rowych nie są pozbawieni możności słu­
chania audycji zagranicznych, gdy* sta­
cje polskie często transmitują lub retran 
smitują audycje zagraniczne. 

Trudno się pogodzić z tem stanowis­
kiem Polskego Radija, ze względów na­
stępujących; Zwalanie z siebie całkowi­
tej odpowiedzialności za wysokość opłat 
radjofonicznych i zasłanianie się kompe­
tencją ministerstwa poczt i telegrafów 
wydaje się rzeczą problematyczną. Tru­
dno uwierzyć bowiem, alby w tak żywot 
nej sprawie dla rozwoju radjofonji, gdzie 
chodzi przecież o udostępnienie najszer­
szym warstwom możności korzystania a 
dobrodziejstw najnowszych zdobyczy 
tedhn :cznych, do jakich należy w pierw 
szym rzędzie radjofonja, Polskie Radljo 
nie mogło ingerować i zgłaszać swych 
wniosków. Zgodzić się można z tem, ze 
Polskie Radjo nie ma prawa i nie może 
ustalać, lub zmieniać opłat radiofonicz­
nych, lecz naiwnie brzmi mniemanie, ja­
koby wogóle Polskie Radjo do tych 
spraw mieszać się nie mogło. 

Wątpliwe pod względem swej istoty 
jest również następne twierdzenie Pol­
skiego Radja, jakoby „niesprawiedliwość 
w stosunku do posiadaczy aparatów de­
tektorowych wyrównana być mogła róż­
nicą między kosztami nabycia i utrzy­
mania aparatu detektorowego, a takie-
mi samemi kosztami, ciążącem i na posia 
daczu aparatu lampowego". 

Myli się Polskie Radjo, twierdząc, ze 
ta różnica kosztów pociąga za sobą jedy 
nie niemożność słuchania audycji zagra­
nicznych, jakkolwiek i ten sam fakt jest 
wystarczającym motywem. 

Jeżeli „lampowicze" ponoszą więk­
sze koszta, to mają wszak za to inny, 
stokroć lepszy odbiór i mogą korzystać 

' z audycji radiofonicznych o każdej nie­
mal porze dnia i nocy, podczas gdy de­
tektorowicze zdani są wyłącznie na-łas.. 

[ kę jednej stacji, przyczem muszą się sto-
' sować do pewnych ściśle oznaczonych 
godzin. Różnica jest więc głębsza i istot 
niejsza, niż to się napozór wydaje. 

To samo można byłoby powiedzieć • 
ostatnim punkcie oświadczenia Pdskie-
go Radja, dotyczącego zapewnienia, że 
przecież właściciele aparatów detektoro 
wych tak samo korzystają z audycji za­
granicznych, gdyż stacje polskie „często 
te audycje transmitują i retransmitują". 

W tym wypadku znowu w grę wcho­
dzi dowolność wyboru sta^i zagranez-
nej, oraz przymus słuchania tych progra­
mów, jakie wybiera nie właściciel apara­
tu, lecz Polskie Radjo. 

Słowem — sytuacja właścicieli apara 
tów detektorowych nie jest tak świetna 
i daleko r ie dorównywa możliwościom, 

f»rzysługującym właścicielom aparatów 
ampowych, aby można było mówić o 

tem, że różnica cen aparatów lampo­
wych i detektorowych uzasadnia te 
wszystkie niesprawiedliwości. Niespra­
wiedliwość ta jest głębsza, a jak zaznaczy 
liśmy, polega na tem, że przedewszyst­
kiem „lampkowicze" mają lepszy odbiór 
swobodę w wyborze programów, możli­
wość słuchania audycyj w ciągu całej do 
by, podczas gdy możliwości „detektoro­
wiczów" są bardzo ograniczone. 

Z tych względów, nie należy się zra­
zić tem nieoficjalnem oświadczeniem 
Polskiego Radja i czynić nadal starania 
w kierunku zmniejszenia opłat radiofoni­
cznych w stosunku do detektorowiczów, 
którzy nie mogą być traktowani narówni 

1 z właścicielami aparatów 6-lampowych. 
I T.go. 
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MUiYKA /ZTUKA 
TEATR KAMERALNY. 

„ŚPIEWAK JAZZBANDOWY". 
Występy Eugeniusza Bodo, 

Dziś i dni następnych wzruszająca cpopea 
miłości synowskiej. Głośna amerykańsko - ży­
dowska sztuka S Rafaclsona „Śpiewak Jszzban 
dowy'' , która, jak zgóry można było przewi­
dzieć stała się ewenementem Łodzi. Rolę głów 
ną odtwarza j śpiewa pieśni At. Jolsona znako­
mity artysta warszawski Eugeniusz Bodo Barw 
na rewja „Szał wiosny". Ko( Nidre odśpiewany 
przez chór synagogi 

Udział biorą: Buczyńska, Faleńska, Trapszów 
na, Daniłowicz, Melina. Michalak Pluciński Sta 
szewski i ścibor. Bilety ulgowe ważne 

TEATR POPULARNY. 
Dziś środa oraz dni następne arcyzabawna 

komtdja H. Malina „Mąż na usługach kochan­
ka' ' 

Najbliższą premierą w Teatrze Popularnym 
będzie baśń dramatyczna L. Rydla „Zaczaro­
wane koło". 

DZIŚ OPERA „ŻYDÓWKA". 
Wczorajsze przedstawienie opery „Carmen1" 

wywarło na publiczności wielkie wrażenie Ca­
ły zespół artystów z Ignacym Dygasem na czele 
był świetnie usposobiony i wykonanie było na 
wysokości zadania. Dziś w środę drugie i ostat­
nie przedstawienie na którem wystawiona bę­
dzie opera w 5-c'u aktach J Halevy'ego „Ży­
dówka '. W roli Eleazara wystąpi nasz tenor 
bohaterski opery warszawskiej Ignacy Dygas, 
Kierownictwo muzyczne spoczywa w rękach 
dyr. Teodora Rydera Własne dekoracje i ko­
stiumy. Początek o godz 8.30wiecz 

Bilety w kasie Filharmonii. 

JUTRZEJSZY KONCERT ALEKSANDRA GŁA 
ZUNOWA 

J u t jutro odbędzie się w Filharmonii ze 
wszechmiar interesujący koncert symfoniczny 
Łódzkiej Orkiestry Filharmoniczne) pod dyrek­
cją jednego z najgłośniejszych kompozytorów 
współczesnych Aleksandra Gtazunowa. Koncert 
ten ze względu na osobę prof, Głazuaowa wzbu 
ir:\ tak wielkie zainteresowanie wśród muzy­
kalnych sfer naszego masła , że Sila Filharmo­
nii wypełniona będzie po brzegi doborową pub­
licznością 

Jako solista wystąpi znakomity skrzypek 
Szymon Goldberg, który wykona z tow, orkie­
stry koncert skrzypcowy Glazunowa W progra 
mle wyłącznie utwory kompozytora. Początek 
0 godz. 8-30 wieczorem. 

„PRZEDWIOŚNIE" 
.„Przedwiośnie' ' wystawiło nowy przebój —• 

JCrystynę" z przecudowną Jnnel Gaynor w oto 
czeniu l u c y Doraine, Rudolfa Schildkrauta 1 
Charles Mortona 

Film przepiękny. Janet Gaynor, znana za­
szczytnie w dwucn rewelacyjnych obraTachi 
„Siódme niebo" i „Wschód słońca*' dała Istną 
symfonię miłosnych uniesień od pierwszych n'e 
śmiałych pocałunków aż po wulkan zebranych 
namiętności Dokoła niej skupią się całe zainte 
fasowanie z każdą nową rolą wznosi się na 
szczy-tniejeze wyżyny artyzmu; wielka jej uro­
da, nieprzeciętnie indywidualna gra i inteli­
gencja, odbiega daleko od wszystkich gwiazd 
ekranu. Dała istny koncert gry. Obok niej błys 
nęli talentem pierwszej wody „Lucy D o r a n e i 
Rudolf Schildkraut Reżyseria Howarda —. 
świetna Film „Krystyna" pochód*!, jak i na­
stępne filmy te | znakomitej artystki r wytwór­
ni Foxa i posiada wszystkie walory doskonałej 
1 inteligentnej roboty. Muzyka ściśle do obrazu 
dostosowana — na wysokim poziomie. 

ODCZYT 
W czwartek dnia 3 kwietnia r. b . o gods 19 

w lokalu własnym Zwiwzku Legionistów, Naru* 
łowicza 45 red. L Rubach wygłosi odczyt p t 
„Konstytucja a życie polskie", na który człon­
ków związku i sympatyków wraz z wprowadzo 
nymi gośćmi oraz b, wojskowych uprzejmie za­
prasza. 

Z A R Z A " 
ŁÓDZKIEGO ODDZ. ZWIĄZKU LEGJENISTÓW 

P E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H 
23 dnia ciągnienia 5 klasy 20-tej loterii państwowej. 
K O M U N I K A T . 

główna wygrana zł. 350 000 
n a Ne 1 8 4 . 1 8 8 r ó w n i e ż p r z e z n a s n a s z y m 
P . T . G r a c z o m w y p ł a c o n a z o s t a ł a . 

Polecamy nadal nasza szczęśliwe losy. Jedyna 
w Polsce, największa. naUtarsta i najszczęśliwsza 

kolektura 

E. L I C H T E N S T E I N 
* A r | 4 b P I O T R K O W S K A 7 2 . 
i > U U S | P I O T R K O W S K A 11. 

Szczęśliwe losy do I-*ze| kl. 21 lot. Państw, są 
iuż da nabycia. 
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Przed przerwa. 
Zł. 5.000 na n-ry: 104314 201552 
Zł. 3.000 na n-ry 43708 133557 140577 

149253 184895. 
Zł. 2.000 na n-ry: 106147 188343 

201039. 
Zł. 1.000 na n-ry: 86393 96464 106678 

119289 156998 204005. 
Zł. 600 na n-ry: 19727 30213 49937 

53642 58747 66823 86572 93481 97818 
127779 191968 194226 198355. 

Zł. 500 na n-ry: 3045 3278 7540 7877 
8021 9894 10081 10427 12373 13661 
17289 21064 25587 25903 28216 30642 
34781 35926 28884 42517 84449 49870 
50907 58299 59399 64941 68360 69722 
69976 71390 90411 91309 92569 93692 

97045 111546 112061 
118259 121758 

143796 
150663 
157328 
167078 
183085 
188589 
192319 
201665 

142701 
150439 
155354 
162897 
174824 
1S7169 
192128 
201107 

124381 
144422 
151426 
160556 
171487 
183771 
190178 
194441 
205416 

115642 
128807 
144731 
151476 
161069 
172428 
186005 
191612 
195609 
208372 

Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYD. „W. I. Z O.", 
Przejazd nr. 3. 

Dziś w środę dnia 2 kwietnia o godz 9 wU 
czór na herbatce tygodniowej pan Dr. H. Or­
mian wygłosi odczyt n. t .Antysemityzm, jego 
podłoże psychologiczne i historyczne" 

Wejście dla członkiń 30 gr, dla wprowadzo 
nych gości 50 gr. 

UWAGA) W poniedziałek dnia 7 kwietnia 
o godz 8 wiecz w lokalu własnym odbrdile 
się Doroczne Walne Zebranie Członkiń WIZO. 

SAMOLOT „BATA". 
Prawdziwą sensacją niedzieli ubieg­

łej było ukazanie się nad miastem na-
szem aeroplanu typu „Junkers" z wiel­
kim napisem ,-Bata" na spodzie nośnych 
płaszczyzn. 

Początkowo przypuszczano- Iż jest 
to zupełnie nowoczesna reklama, jak Jed 
nak zdołaliśmy sprawdzić powód przy­
bycia aeroplanu z eskadry „Bata" byl 
zupełnie inny, a mianowicie następujący: 

W niedzielę odbył sio w Łodzi ślub 
kierownika łódzkiego oddziału <,Bata" 
p. Józefa Hupperta. Na uroczystość tę 
przybył ze Zllnu (Czechosłowacja) na­
czelny dyrektor na Europę p. Tomas Ma 
xImowlcz aeroplanem z eskadry firmy 
„Bata" pilotowanym przez znanego czes 
kiego pilota Brouceka. 

P . dyr. Maximowkz po uroczystości 
odleciał w dalszą drogę. 

97019 
117119 
141901 
194973 
153371 
162594 
173940 
186205 
191857 
199803 
209507. 

Stawki. 
14 28 121 14 452 93 502 72 613 67 748 98 

901 669 1063 209 453 792 2216 549 62 605 747 
845 3172 306 67 425 4055 120 63 69 953 5160 216 

157 411 545 6016 350 411 511 67 659 7471 665 702 
947 8206 99 322 88 445 69 9403 5,r0 612 733 893. 

10366 559 65 751 11438 81 767 838 12050 101 
85 341 80 13512 821 75 80 986 14211 518 8-18 53 
914 15138 371 441 5 r 0 735 921 16078 2?6 527 
763 17219 97 573 743 97 18392 462 672 895 19011 
32 63 404 57 91 735. 

i 20067 168 418 553 91 636 38 822 61 933 21026 
i94 375 549 642 715 800 22060 676 23011 135 78 
6 r 4 884 24002 53 513 826 90 971 25003 962 70 

| 72 26167 105 234 544 45 826 41 87 27686 728 94 
• 28199 379 408 290066 131 67 356 486 99 548 617 
i 837 909. 

30037 69 262 522 968 31092 233 88 349 406 
99 635 785 32340 406 523 771 86 674 9" 33013 29 

i 98 465 545 34398 524 6*7 791 35074 227 328 423 
742 59 957 .16065 492 612 25 37257 338 94 567 
S28 38253 78 381 421 73 522 887 923 39043 125 
555 636 925 70. 

40267 777 955 41IS6 326 72 444 773 42660 859 
4.1016 96 291 531 97 723 26 921 44077 138 340 
436 63 64 82 666 83 84 713 44 898 908 14 50 
45408 972 4*009 32 56 141 695 733 47060 82 
4S679 737 800 49192 99 209 41 455 629. 

5OO01 117 270 379 436 73 534 638 51048 149 
257 388 831 52131 500 643 53150 338 541 93 706 
40 57 54001 378 446 556 55212 358 516 629 818. 

56029 334 535 642 752 852 958 57002 356 467 
70 779 94 817 58811 59258 63 737. 

60483 906 98 61223 64 458 503 63! 793 04 
62077 114 86 310 53 435 614 63098 137 444 *6 
680 67 721 26 64032 49 224 502 689 65017 207 
351 457 74 519 87 615 759 894 946 66446 *31 
67487 501 35 97 742 51 68006 8 11 60 259 320 
54 90 407 759 868 917 69045 146 400 

70040 272 4*4 640 91 768 636 901 47 90 71081 
363 405 503 679 723 996 72354 449 70 795 933 
73003 76 145 224 504 38 51 63 616 93 785 823 
969 74071 177 266 368 663 91 800 47 910 75121 
248 732 822 935 76010 417 839 61 77001 217 61 
313 470 511 6,38 49 829 70 97 78022 217 51 302 
98 476 594 756 29 85 79029 3*4 505 66 84 717. 

80396 420 725 61224 63 572 66* 703 87 99 
809 82090 129 30 547 771 83199 301 407 594 
84291 958 85017 19 136 310 94 386 477 769 
86279 446 48 591 656 982 87005 111 16 19 324 
75 536 93 654 85 91 711 817 88055 89 290 404 
587 603 60 

90145 454 694 738 91005 118 80 391 727 92164 
226 491 723 35 93009 124 341 794 94476 654 
95393 625 96045 377 441 68 651 750 79 941 97IflS 
371 5.34 860 96000 119 85 891 962 99022 87 192 
568 610 61 802. 

100313 50 98 446 75 823 101214 17 533 602 
824 67 80 98 102 159 76 647 48 874 103223 64 
369 407 732 104149 87 845 105731 879 932 70 
106009 366 462 521 30 716 968 107027 106 342 
618 22 704 960 71 106191 409 70 571 613 109552 
951 93. 

110017 665 705 111267 517 112077 84 333 87 
826 113009 88 339 115212 883 116128 49 59 299 
313 498 573 663 86 879 964 117713 79 118088 270 
645 701 44 86 929 119032 125 335 51 019 707 
85 93. 

1203.39 451 753 59 121223 60 386 500 825 89 
994 122491 582 608 12*361 413 32 61 515 57 633 
34 779 838 945 124377 790 1?3306 526 126614 371 
72 465 535 45 734 127231 128182 202 86 362 533 
761 129084 519 52 611 80, 

130230 78 359 621 764 811 131036 58 141 R5 
763 98 904 133044 358 91 536 52 133010 98 9 101 

223 590 781 85 804 134332 466 509 89 617 738 
54 79 863 88 135131 528 630 92 896 137111 207 
319 453 561 637 730 896 138175 80 284 478 718 
858 961 139002 65 180 238 45 328 79 446 79 529 
866 923 73. 

140067 253 327 553 89 620 54 851 985 141073 
142 58 332 567 682 845 142337 507 32 618 68 946 
83 143026 218 28 90 956 60 73 144050 149 291 
376 627 751 77 980 145034 203 61 611 14 33 92 
146089 176 95 322 468 81 509 816 147117 386 785 
95 865 148025 102 16 219 149122 23 347 602 717. 

150014 79 93 155 241 79 412 89 91 542 708 21 
845 54 67 968 151033 281 476 83 648 730 53 956 
77 152224 403 867 911 153079 82 m 86 412 760 
855 80 154167 332 804 931 57 155014 111 593 721 ] 

i 889 981 156276 576 691 936 37 157049 179 252 325 
'56 539 712 84 808 158047 113 288 353 54 401! 
577 R46 985 159429 575 620 707 75. 

160031 340 404 8 49 53 520 40 44 48 88 161468 
636 659 75 79 765 803 910 67 162141 249 73 606 

141 63 705 47 805 961 163054 121 324 76 561 98 
164071 151 256 97 553 653 862 165001 81 106 202 
3 73 348 752 166077 187 302 50 408 167103 306 10 
440 97 660 86 714 944 69 168344 66 416 68 531 
76 685 794 956 169055 375 478 683 785 815 85 962. 

170272 577 97 757 61 93 822 73 914 171203 
43 67 435 565 913 27 172039 47 56 93 139 523 
902 2S 173050 277 612 174093 249 344 87 420 38 
93 175017 21 155 439 60 93 870 176172 94 297 
332 458 972 177031 118 261 624 913 178022 120 
437 543 179031 82 206 881. 

180080 1*0 764 82 889 181157 367 590 620 
96 713 808 984 182100 35 227 502 807 12 19 56. 
60 1S.1182 213 36 466 681 950 184025 98 242 395 
761 8 C 0 974 185162 266 303 453 556 622 186001 
.30 217 53 71 390 507 8 20 867 80 915 187155 334 1 

667 707 26 67 871 967 1*8240 387 189097 325 411 I 
53 533 38 47 *9 818 42 57-

100016 205 499 6.34 191310 824 949 192146 
53 3*7 695 9*? 193020 368 440 704 194256 39S 
415 77 503 677 896 998 195107 239 417 38 812. 

196256 434 561 197512 85 108154 236 606 901 
loonoo 05 2*8 4 , 4 93 814 936 200251 3<8 810 
2OI020 86 332 407 5*7 99 927 59 67 202083 138 
298 401 519 66 655 7 r 0 813 999 20.1168 461 570 
726 31 803 2041*1 412 71 522 612 744 917 2050*0 
126 2*9 405 77 500 36 722 8*6 206293 322 81 490 
92.1 207049 220 40 324 407 64 72 8 616 3fi 42 831 
923 308158 681 309093 167 299 408 9 94 919. 

P o przerwie. 
Zł. 5.000 nr nr.: 117385. 
Zł. 3.P00 na nr.: 179032. 
Zł. 2.000 na n-ry: 106790 153945 

166356 198246. 
Zł. 1.000 na n-ry: 21588 22784 43162' 

69930 75139 95035 124590 140413 147778 
148295 149968 164162 173952 188154, 
202099 204374. 

i Zł. 6C0 na n-ry: 13705 31556 37386 ! 

57095 64767 66442 107024 117703 140071! 
141315 164452 183872. 

Zł. 500 na n-ry: 3415 4101 9597 12225! 
13141 15147 16386 16893 17134 173G0' 
20510 21282 22152 25345 26225 29525 

!32389 38740 41510 45767 51307 518221 

53003 61577 62737 62862 63555 63851 ; 

64384 71199 73850 75614 76213 77523 
86021 86921 87022 89409 91200 94579 
99570 107250 107917 112427 118005 

'118758 128416 130312 131402 131577 
135847 135820 136757 137494 142467 
145663 147430 147886 147946 151451 

,157036 159431 159990 160822 161125 
'161186 161563 162258 164474 170689 
,170721 171092 171282 173776 182940 
'184627 184688 187937 190342 192726 
,196212 199471 201061 201786 202245 
'202368 202474 205825 206219 206435 
208246. 

S t a w k i 
166 200 388 480 85 98 574 94 883 948 1008; 

110 41 59 281 327 37 2078.474 922 27 3062 215 
1 402 673 788 4050 250 213 574 829 5059 381 472 
6163 380 436 837 78 7093 191 342 526 614 890 
945 6234 94 350 471 85 677 756 877 9134 68 250 
3:0 443 59 883. 

10048 164 428 605 908 44 11204 17 56 65 
313 779 856 12343 771 75 13432 587 710 45 72 
14024 341 402 3 655 925 61 150056 74 430 575 
794 16029 149 229 467 82 639 772 82 836 17008 
251 618 949 88 18275 343 529 790 865 940 19005 
119 420 964. 

| 20215 76 368 435 939 21305 460 564 775 809 
44 974 22294 493 697 970 23131 228 557 643 737 
826 936 34124 307 15 405 680 723 973 84 23024 
240 60 734 26154 58 37088 314 39 509 80 775 
813 918 28013 93 158 513 82 627 724 2 9 2 ^ 36 
584 605 9S5. 

30021 64 83 102 435 633 85 823 45 31194 333 
588 936 32336 660 33046 495 56 7o7 34340 73 410 

; 46 533 702 89 35223 24 49 56 530 59 62 649 774 
36116 19 247 416 583 714 892 37123 288 361 665 
38032 69 189 96 353 56 98 499 712 806 15 j 
39461 95 857< 

I 40211 4O0 562 600 943 63 51037 41 334 617 
30 748 855 96 43035 53 115 220 301 38 46 529 
637 77 772 43060 400 550 806 89 44222 53 81 
941 45346 78 500 892 46065 472 86 727 885 47127 
53 255 510 773 48183 205 33 39 55 49534 764 
987 89. I 

50000 130 393 98 777 854 996 51010 170 85 
554 56 852 76 930 52339 648 914 88 53038 '28 
39 262 71 562 789 805 54502 41 85 643 55115 274 
631 772 81 900 56. 

56268 512 27. 719 57076 239 426 638 58 58027 
159 294 315 570 76 619 54 772 918 36 59383 527 
673 715 73 909. I 

60463 636 826 41 51 900 61074 287 316 428 
582 776 959 68 78 62665 734 823 926 48 63099 
238 322 420 652 826 921 64160 210 57 373 95 
591 790 935 65092 288 91 493 607 885 66096 396 
802 47 82 96 67070 141 963 68361 467 71 529 83 
795 69356 431 

70017 278 92 420 61 667 874 954 63 68 71183 
353 499 860 72054 367 420 73497 559 780 74035 
131 7o266 302 37 433 723 76022 207 764 967 77222 
363 468 642 52 767 876 78071 236 78 394 485 578 
669 704 840 89 79022 420 565 645 713. 

. 80379 859 948 58 97 81129 34 71 959 82161 81 
231 737 986 63361 494 593 897. 

84419 66 921 85115 202 8 656 788 8609 82 192 
821 97 87169 412 599 794 872 88166 88 342 479 
85 614 87 926 55 89112 225 657 792 697 90022 367 
73 423 527 89 727 97 91101 706 92041 56 414 591 
676 824 93136 84 377 410 548 747 72 94203 301 
556 711 95194 214 353 682 817 96295 357 528 
97015 62 235 455 562 621 98046 93 133 550 78 
861 99109 52 79 319 30 63 563 988 100059 116 
280 493 727 876 919 101198 763 856 102201 301 
72 435 563 965 103027 36 57 94 453 648 915 20 
1040S3 416 31 511 95 832 944 105076 263 349 77 
548 840 106040 471 76 527 781 849 955 107384 
416 72 737 47 896 108082 238 58 333 £9 548 65 710 
109237 330 440 939 110090 455 526 647 741 89 
111349 848 52 941. 

112044 69 83 385 450 851 113238 62 605 114081 
236 407 52 714 115023 81 423 610 797 116235 
569 6% 833 937 43 117421 118025 98 105 206 41 
83 322 479 504 62 864 955 119006 39 118 484 
578 672 863 68 

120197 121101 341 438 691 95 735 812 122052 
416 598 644 46 866 955 123196 338 429 873 86 
124010 133 63 76 319 496 781 853 125121 218 
842 71 126270 369 74 555 687 127130 446 524 
39 784 863 935 126315 528 84 95 704 34- 883 
129236 43 318 64 708 811. 

130004 27 151 349 326 57 641 984 133016 137 
245 438 539 710 133230 517 84 821 87 943 134076 
573 649 981 135075 117 233 350 419 680 891 
136184 200 67 70 459 686 13/033 134 203 12 316 
520 °2 720 827 76 910 138037 66 281 480 657 
834 139012 183 534 37 47 644 851 973. 

140011 376 97 385 426 78 666 97 758 906 49 
141255 620 55 85 93 826 906 17 25 142149 301 
430 529 43 683 143146 46 206 422 51 553 819 0" 
144112 436 436 553 719 973 86 145335 406 22 
500 7c9 146271 320 425 88 618 147068 385 
14S449 633 873 955 149116 28 280 378 543 76 700 
26 5 6 908. 

150478 713 36 96 151037 120 34 91 301 20 406 
43 508 849 152162 361 90 400 678 924 153917 
154271 96 372 75 426 524 680 155309 473 610 
734 987 156382 660 743 909 157177 289 408 602 
856 65 158305 48 159254 75 319 581 678 793 
816 45 995. 

160014 55 347 456 542 612 739 934 16106S 
311 698 878 904 36 163137 96 423 91 721 87 95 
825 903 164372 478 835 55 165009 249 66 397 677 
757 166100 432 527 693 167135 255 318 90 637 
764 840 904 66 94. 

168087 357 333 780 850 56 169017 77 352 75 
76 408 577 623 71 825 170197 333 505 19 56 614 
660 937 90 11049 87 95 192 278 88 308 406 577 
667 85 769 82 988 172518 67 76 683 991 173063 
365 447 703 89 838 174552 735 175066 283 303 
600 30 767 986 176016 90 239 802 177063 197303 
4040 564 97 639 746 47 86 876 178139 408 179040 
194 476 761 87 18024 178 398 673 878 986 1 1014 
19 352 368 652 838 89 182159 61 2S0 327 Ć5 50 
469 626 700 183031 34 125 99 267 364 400 515 
17 7S6 184047 247 333 808 45 185530 55 86 603 
782 186639 776 882 969 187016 114 377 188249 
510 16 189416 605 805 971 76 190059 357 525 33 
744 845 917 191072 534 780 9J5 192226 95 608 67 
835 193053 153 71 212 88 476 513 194064 84 88 
560 890 921 47 59 195079 292 481 698 923. 

196231 336 53 435 706 873 197005 38 59 152 
381 469 198038 143 397 419 199135 387 483 677 

200183 3.17 61 433 64 5530 35 808 955 201005 
72 141 426 37 794 202116 208 380 635 49 755 806 
21 89 978 203061 144 384 433 95 559 622 26 44 
960 80 204450 85 520 798 808 69 205025 253 625 
40 747 904 206014 53 261 65 330 553 698 703 
207226 566 658 820 62 308053 81 117 282 366 
647 791 98 309159 96 346 471 505 41 685 809 50. 

tKXXKKKXXXKXKXX* 

D c l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Potężne arcydzieło filmowe wg. nowie* 
ścł W I K T O R A H U G O : 

„DZWONNIK 
Z N0TRE DAME" 

' W roił eł^wnel mMrz maiki, 
człowiek o stu twarzach 

Lon Chaney, 
Norman Kerry, 

Patsy Ruth Miller, 
Orkiestra symfoniczna pod batutą 

Sz. Bajgelaana. 
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Wielha afera poborowa w Łodzi. 
Mjr. - lekarz Wołoszynowski oskarżony o nieprawne zwalnianie 

poborowych z obowiązku służby wojskowej. 
Proces wywołał wielkie zainteresowanie w najszerszych sferach. 

Na wokandzie okręgowego sądu woj 
Jkowego w Łodzi znalazła się wczoraj 
sprawa afery poborowej, która w swoim 
czasie głośnem echem odbiła się w całej 
Łodzi. 

Mianowicie, w polowie roku 1928 do 
urzędu śledczego zaczęły napływać do­
niesienia anonimowe, donoszące o ma­
chinacjach poborowych, które polegały 
na tem, ie bardzo wielka ilość poboro­
wych, zupełnie zdrowych, otrzymuje na 
komisjach lekarskich poborowych 

zwolnienie od służby wojskowej. 
Na zasadzie tych anonimów urząd 

śledczy wszczął energiczne poufne do­
chodzenia, trwające przeszło 3 miesiące, 
które w rezultacie dały, nadspodziewa­
ne wyniki. 

Banda „macherów". 
Jak wykazało dochodzenie, grasowa­

ła w Łodzi i w województwie łódzkiem 
dobrze zorganizowana 

banda „macherów", 
zadaniem których było pośredniczenie 
między lekarzami wojskowymi a poboro 
wymi, w celu uzyskania dla tych ostat­
nich zwolnień a ze służby wojskowej. Za 
machinacje te musieli poborowi płacić 

bardzo wysokie sumy. 
Wskutek tego urząd śledczy zwróci! 

się do żandarmerji wojskowej z prośbą 
stawienia na ponowną konrsję lekarską 
wszystkich tych poborowych, którzy t 
jakichkolwiekbądź przyczyn zostali za­
kwalifikowani w ostatnim roku jako nie­

zdolni do odbycia służby wojskowej. 
Ponowna komsja lekarska ustaliła, 

' że wśród zwolnionych przez poprzednią 
komisję lekarską poborowych znajduje 
się bardzo wielu takich, którzy nie po­
winni byli być zwolnieni, gdyż 
mogli odbywać służbę wojskową bez na) 

mnejszego uszczerbku dla zdrowia. 
Poborowi ci zostali aresztowani i osa. 
dzeni w areszcie śledczym i w czasie 
przesłuchiwania zeznali, że zostali zwol 
nieni od służby wojskowej na skutek po­
średnictwa „macherów", przyczem 
podali nazwiska niektórych pośredni­

ków poborowych. 

flresz'owama. 
W nocy z 5 na 6 listopada 1978 roku 

został aresztowany kapral san. Józef Dy 
dak, zaś w dniu 7 listopada tegoż roku 
aresztowana została niejaka Hudesa Bę 
czkowska, która w r. 1921 była ścigana 
sądownie za pośrednictwo w sprawach 

{•oborowych, przyczem w r. 1928 zosta-
o ustalone, że Bęczkowska utrzymuje 

kontakt z mjr.-lekarzem Wołoszynow-
skim i kapralem san. Dydakiem. 

W dniu wczorajszym major-Iekar* 
Bolesław Alojzy Wołoszynowski, który 
został aresztowany w dniu 13 listopada 
1928 roku, zasiadł na ławie oskarżonych. 
Sądowi przewodniczy Mjr. K.S. Słowi­
kowski z Warszawy, zaś komplet sędzio 
wski tworzą oficerowie sztabowi. Os-

P a b i a n i c e . 
(Teł. od wlasn. korespondenta). 

Z WSPÓŁDZIELCZOŚCI. 
Onegdaj w sali ,-Sokoła" odbyło się 

ogólne zgromadzenie członków stowa­
rzyszenia spożywczego „Społem". Zgro 
madzilo się około 2500 osób. 

Przewodniczył p. Papieski. Sprawoz 
danie z działalności zarządu przyjęto 
bez wielkich zastrzeżeń, natomiast do­
szło do burzliwej dyskusji na temat za­
gadnienia podziału nadwyżki w suin'e 
64.000 zł. Opozycja nie chciała zgodzić 
się na projekt zarządu, przyznający sub 
sydja na budowę domów robotniczych 
oraz na budowę pomnika wolność:. Po 
dłuższej dyskusji przyjęto projekt zarza 
du większością głosów. Następnie Pjja 
niosłe przemówienie na temat społecz­
nej roli kooperacji wygłosił przewodni­
czący p. Papieski. 

karża prokurator wojskowy kpt. Mitow-
ski, broni oskarżonego mec. Landau. O-
becni są na rozprawie również dwaj le­
karze wojskowi w charakterze rzeczo­
znawców. 

Pierwszy dzień rozprawy, która po­
trwa prawdopodobnie 5—6 dni, rozpo­
czął się od odczytania aktu oskarżenia, 
zawierającego 16 stron pisma maszyno­
wego. 

J U T R O 
O T W A R C I E F I U I 
i pokaz gotowania 

kawy 

Juljusz Meinl 
Import kawy 

I herbaty S.A. 
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Akt oskarżenia. 
Akt oskarżenia zarzuca mjr.Jek. Wo 

łoszynowskiemu, że nie opierając się na 
faktycznym stanie zdrowia poborowych, 
postawił dwum poborowym kat. „D.", 
miast kał. „C", że od pośredniczki w 
sprawach poborowych Hudesy Bęczkow 
skiej przyjął tytułem łapówki 200 dola­
rów, że również przyjął nieustalonej wy 
sokości łapówkę od pośrednika w spra­

wach poborowych Zajwla Lengi oraz nie 
prawnie zwolnił przez postawienie nie­
odpowiedniej kalegorji od służby woj­
skowej następujących poborowych: Flo-
reka Leona, Wójcika Stanisława, Sobo­
lewskiego Stanisława, Kantora Mojsieja, 
Gutmana Bera, Piaseckiego Mojżesza, 
Funka Kaz :micrza, Albana Saula, Klin-
kiewicza Marjana, Szmusrkiewicza Cha 
nona, Rechtmana Izraela, Golsteina Ju 
dę, Kolińskiego Efroima, Steigmana Je ­
rzego Welkę Ottona, Pika Judę, Szula 
Kurta i Goldberga Dawida. 

Część poborowych nie odbyła z tego 
powodu służby wojskowej, część zaś by­
ła b łędne prowadzona w ewidencji na 
wypadek mobilizacji. 

Akt oskarżenia zarzuca również mjr. 
Wołoszynowskiemu, że utrzymywał sta­
ły kontakt z niejakim Mironem Mient-
n e m , pośrednikiem w sprawach poboro­
wych oraz, że w czasie przebywania w 
więzieniu śledczem starał się listownie 
drogą nielegalną skomunikować z blis-
kiemi sobie osobami. Listy te zostały 
przez władze więzienne przychwycone i 
figurują obecnie wśród dowodów rzeczo 
wych w postaci korespondencji oskarżo­
nego z przed aresztowania go, książecz­
ki PKO, depesz, trzech weksli Mienina 
na ogólną kwotę zł 9 0 0 wystawionych na 
zlecenie oskarżonego itp. 

Zeznania dr. Wotoszy-
nowskiego. 

Oskarżony nie przyznaje się do zarzu 
] canych mu przez akt oskarżenia czy­

nów. 
Prokurator: — He lat brał pan major 

udział w komisjach poborowych? 

PALĄCE T\tj[6 rewelacyjna 
u A l a premjera. 

Nasz przebój tegorocznej produkcji P 3 0 . 

Jedyny film najnowszej produkcji 

z Konradem lieidtem 
i Nary Philbin 

TRUCICIEL 
Potężne arcydzieło filmowe na tle tragedji duszy 

ludzkiei oraz jej namiętności. 
Znakomita para kochanko*: 

Mistrz świata niezrównany tragik 

KONRAD UEIDT 
Pełna wdzięku i subtelności ulubienica Łodzi 

MAR Y PHILBIN. 
Muzyka M. Lidauera. Początek seansów o gedz. 4-ej 
po poł. w sob. i niedz o 12-ej w poł. Na pierwszy 

seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Oskarżony; — Cztery lata. 
Prokurator: — Czy zna pan major 

przepisy sanitarne? 
Oskarżony: — Owszem, znam! 
Prokurator! — W takim razie wie 

pan major o tem, że w przepisach sani­
tarnych choroby, po stwierdzeniu któ­
rych można poborowym udzielić kate­
gorii ,,D" lub „E' \ wyszczególnione 6ą 
tłustym drukiem. Dlaczegóż więc poboro 
wi otrzymywali kategorie „D" i „E", mi­
mo, iż choroby jakie zostały u nich 
stwierdzone nie są w przepisach sanitar­
nych wytłuszczone? 

Oskarżony: — Bywają choroby takie, 
co do których niema żadnej najmniej­
szej nawet wątpliwości, że wymagają u-
dziclenia kategorji „D", mimo, że przepi 
sy sanitarne tego nie przewidują. Nie 
cofnąłbym się przed tem nawet po te­
kiem smutnem doświadczeniu, jakie obe 
cnie przeżywam. 

Prokurator: — Więc przy orzecze­
niach kategoryj nie zwracał pan major 
uwagi na „tłusty druk"? 

Oskarżony; — Nie! 
Obrońca mec. Landau; — A czem 

pan major kieruje się w ustalaniu kate­
gorji na komisjach poborowych? 

Oskarżony; — Jedynie stanem cho­
robowym poborowego! 

Następnie oskarżony udziela wyjaś­
nień fachowych co do poszczególnych 
punktów oskarżenia, dotyczących cho­
rób stwierdzonych u poszczególnych po­
borowych, figurujących w akcie oskar­
żenia. 

Przewodniczący: — Od jak dawna 
pan major zna Mirona Mienina? 

Oskarżony: — Poznałem go przelot­
nie w Warszawie w r. 1919 lub 20 , a poż 
niej odnowiłem z nim znajomość w roku 
1927. 

Przewodniczący: — Co pan major 
wie o n'm? Jakie stosunki łączyły pana 
majora z Mieninem? 

Oskarżony: — Utrzymywaliśmy sto­
sunki towarzyskie. Wszyscy wokoło ty­
tułowali Minina „panem mecenasem4' i 
gdy ja do niego w ten sposób się zwra­
całem — nigdy nie zaprzeczał, że nie 
jest mecenasem. Dowiedziałem się o tem 
dopiero z aktu oskarżenia. 

Przewodniczący: — Jakim sposo­
bem znalazł się pan major w posiadaniu 
trzech weksli Minina na ogólną kwotę 
9 0 0 złotych? 

Oskarżony: — Kilkakrotnie udziela­
liśmy sobie wzajemnie grzecznościo­
wych pożyczek. Ostatnio pożyczyłem 
Mininowi 9 0 0 zł. i otrzymałem od niego, 
jako zabezpieczenie, pokrycie wekslo­
we. 

W daUszym ciągu punkt po punkcie 
udziela oskarżony wyjaśnień na wszyst­
kie stawiane przez akt oskarżenia zarzu 
ty-

Na liście świadków figurują nazwis­
ka 2 9 osób, przesłuchiwanie których roi 
pocznie się w dniu dzisiejszym. (B). 

Piolrków-Tryoonalskl. 
(Tel. od własn^korespondenta) r 

Wczoraj w sali Im. Kilińskiego od­
było sl<j walne zebranie towarzystwa 
rzenrieślniczego pod przewodnictwem 
p. Romana Szymańskiego. Po przyjęciu 
spr iwozdanla za rok ubiegły omiwlono 
szereg bolączek podatkowy-Mi i uchwało 
no wystosować memoriał, podpisany 
p r z e z a j a d y wszystki-h cechów piott 
kowskich do urzędu skarbowego w Piotr 
kowle z prośbą o wniknięcie w opłaka­
ną sytuację rzemiosła I nader krytycz­
ną sytuację przy wymierzaniu podat­
ków. Następnie wybrano zarząd w skła 
dzie następującym: Kopydłowski, Fau-
stln- Graczykowski, Węgorzewski, Le­
wandowski l DomarowskI 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 
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Ś W I Ą T E C Z N Y 
Zbliża się okres świąt wielkanoc­

nych, a z nim nabiera znaczenia szcze­
gólne zjawisko, które na naszym rynku 
pieniężnym temu okresowi towarzyszy. 

Przypominamy przebieg wydarzeń 
mniej więcej o tej porze w roku ubie­
głym. Niespodziewanie dla opinji i kól 
gospadarczych poczęła zwyżkować go­
tówka dolarowa. Kurs jej w pewnych 
chwilach przekraczał 9 złotych za 1 do­
lara. Nim wyjaśniono opinji przyczyny 
niespodziewanej (dawno już wtedy nie­
widzianej) zwyżki — zapanował poważ­
ny niepokój, przypominamy, że wiązano 
bezzasadnie zwyżkę z pewnymi aktual­
nymi wówczas momentami politycz­
nymi. 

Jak silny był efekt psychiczny zwyż­
ki kursu not dolarowych wskazuje do­
statecznie fakt, że w związku z nią do­
magano się zmiany na stanowisku pre­
zesa Banku Polskiego i że istotnie w 
chwili zakończenia kadencji p. Karpiń­
skiego atmosfera dla pozostawienia przy 
nim mandatu stała się nieprzychylna. 

Przyczyna rzeczywista zwyżki not 
dolarowych jest całkowicie wyświe­
tlona. 

W okresie świąt Wielkiejnocy wzma­
gają się bardzo poważnie zlecenia wy­

płat z Ameryki zarówno do Polski, jak 
i do innych państw środkowej i wscho­
dniej Europy. Chodzi o przekazy emi­
grantów dla ich rodzin pozostałych w 
Europie, a także o przekazy instytucyj 
dobroczynnych dla dotkniętej nędzą lu­
dności europejskiej. Zwłaszcza — jak 
wiadomo — liczne są przekazy dla lud­
ności żydowskiej, przed świętami ży-
dowskiemi. 

Od czasu inflancji. kiedy utrwaliło się 
przekonanie wśród banków amerykań­
skich, że u nas pewną jest tylko wypła­
ta efektywna dolarowa — niemal wszel­
kie przekazy z Ameryki opiewają na obo 
wiązkową wypłatę w walucie Stanów. 
Dzięki temu w okresach wzmożonego 
napływu przekazów pieniężnych, a więc 
w okresach skądinąd pomyślnych dla bi­
lansu płatniczego, ujawnia się zaobser­
wowane zjawisko zwyżki not dolaro­
wych, co w nieświadomych istotnego 
stanu rzeczy umysłach wytwarza Oba­
wę z racji rzekomego niebezpieczeń­
stwa grożącego złotemu. 

Tak więc tłomaczy się fakt rozpięto­
ści pomiędzy kursem efektywnego ban­
knotu a kursem kablu, która to rozpię­
tość sięgała w roku ubiegłym 1 pro­
centu. 

Doświadczenia lat poprzednich po­
winny być nauką dla Banku Polskiego. 

Pożądana jest najwyższa czujność 
zwłaszcza wobec nastrojów psychicz­
nych panujących w tej chwili, a związa­
nych z kryzysem gospodarczym oraz 
napięciem w polityce wewnętrznej. Jak 
łatwo się zorientować. Bank Polski po­
siada możność łatwego zapobieżenia 
zwyżce kursu not, a to przez przygoto­
wanie wystarczającego zapasu bankno­
tów. Skuteczność tego środka zawisła 
jest jednak oczywiście od tego, czy zo­
stanie użyty na czasie. Jak wiadomo, w 
roku ubiegłym transport banknotów 
dla Banku Polskiego wyszedł z New 
Yorku dopiero w okresie panującej 
zwyżki. 

O ile z Jednej strony sytuacja tego­
roczna wymaga zwiększonej czujności, 
o tyle z drugiej — istnieją objektywne 
dane, pozwalające spodziewać się wzro­
stu sumy przekazów. Ostry kryzys go­
spodarczy, panujący u nas, skłania za­
równo poszczególne jednostki, jak i in­
stytucje do szukania wydatniejszej porno 
cy z za Oceanu. Stąd możliwość zwię­
kszonego popytu na dolary, tem samem 
konieczność zwiększenia czujności. 

Upadłości, układy i nadzory. 
W dniu wczorajszym wpłynęło do.dniu 29. III. 1930 r. rozpatrywał sprawę 

Sądu podanie o odroczenie wypłat Aro-
na Bergera, handlującego pod frmą 
^Aron Berger" —- tkalnia mechaniczna. 
Firma powyższa mieści się w Zgierzu 
przy ul. Prez. Narutowicza Nr. 31. Egzy 
stuje ona od 25 lat. 

Załączony do podania bilans zamknie 

upadłości Horsza Eizena, zam w Łodzi 
przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 13. Upadłość 
powyższa była ogłoszona wyrokiem Sa 
du z dnia 9 listopada 1929 roku, przy-
czem zastosowano względem Eizena 
przymus. Sędzią Komisarzem mianowa­
no Sędziego Handlowego Kazimierza Ro 

Ani grora kredytu 
bez zastągt.iecia informacji w 3iurzc 

I ł 

Biuro Informacyjne Binków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól­
czańska 17, tel 129-30. 

ty jest sumą 346 265 złotych. Kapitału szaka, zaś kuratorem adwokata Zygmun 
własnego posiada 123.855 zł. Kapitał ten ta Menkesa. Jednak na skutek prośby te 
jest ulokowany w nieruchomości pół do- go ostatniego o zwolnienie go z obowiąz j 
mu wartości 35.000 złotych i tkalni, skła ków kuratora decyzją Sądu z dnia 13. 11; stępne 5 proc. w ciągu 12 miesięcy, li-
daiącej się z 10 własnych warsztatów 1929 roku na jego miejsce mianowany \ cząc również od daty zatwierdzenia u-
tkackich marki „Grossenheiner" wraz został adwokat Tadeusz Lipiński. Zgo-: kładu. Na powyższy wniosek obecni wie 
z maszynami pomocniczemi i własną in- dnie ze sprawozdaniem kuratora upa-! rzyciele wyrazili jednomyślnie swą zgo 
stalacja motorów wartości 40.000 zło- dły Ejzen nie został osadzony w aresz- dę. Sędzia Komisarz stwierdził, że rc-
tych. Ogół zaś aktywów niepłynnych cle. gdyż według wyjaśnień rodziny wy ; prezentowane przez obecnych wierzy-
wynosi 75.000 złotych, to znaczy, że ka- jechał on rzekomo do Warszawy w cieli pretensje wynoszą 22.191 złotych 
pitał własny pokrywa z nadwyżką sprawach handlowych. Następnie został s 53 grosze, co stanowi więcej niż 75 proc. 
48.855 złotych — wszystkie aktywa nic- udzielony upadłemu list gleitowy oraz wszystkich zgłoszonych wierzytelności 
płynne. Zobowiązania krótkoterminowe kilkakrotnie przedłużany, tak że pozosta i wobec tego, że zgodnie z art. 519 K. ti . 
z otwartego rachunku, z akceptów i po-i wał on do ostatniej chwili na wolności. I wszystkie warunki niezbędne do zawar-
datki wynoszą 222.400 złotych. Ogół ak-j W dniu 12 marca r. b. odbyło się ze- | c ia układu zachodzą, układ należy uznać 
tywów płynnych i półpłynnych wynosi branie wierzycieli w przedmiocie zawar jza doszły do skutku. 
271.265 złotych i pokrywa zobowiązania cia układu. Upadły Hersz Ejzen zapropoj Sąd przychylając się do wniosku Sę-
Aktywa płynne stanowią 56.880 zł. go- nował układ na warunkach następują- dziego Komisarza na mocy art. 524 K. 
tówki w portfelu wekslowym. Aktywa cych, a mianowicie: iż zapłaci on 10 H. postanowił: układ zawarty przez wie 
półpłynne wynoszą 214.385 zł. W tem proc. sprawdzonych i przyjętych do ma rzycieli na zebraniu w dniu 12 marca 
skład towarów i przędzy 162.780 zł. i | s y wierzytelności z tem, że 5 proc. be- , 1930 roku na warunkach, w protokule 
dłużnicy z otwartych rachunków 45.900 
złotych. 

Plan sanacji przewiduje realizację 
zasobów towarowych w związku ze zbli 
żającym się sezonem, inkasowanie wie­
rzytelności pochodzących zarówno z* ty 
tułu otwartych rachunków, jak i z weks 
Ii, oraz ewentualnie sprzedaż nierucho­
mości. 

•» 
• m • 

Poza tem wpłynęło podanie o odro­
czenie wypłat Krystiana Adolfa Krauze, 
prowadzącego przedsiębiorstwo pod fir­
mą „Chr. A. Krause", Farbiarnia i Wy-
kończałnia. Przedsiębiorstwo to mieści 
się w Łodzi przy ul. Staro - Wólczań­
skiej Nr. 12. Istnieje ono 22 lata. 

Plan sanacji przewiduje zrealizowa­
nie płynnych aktywów, zainkasowanie 
protestów oraz sprzedaż części zbę­
dnych ruchomości i placów przy ul. 
Wólczańskiej Nr. 245 i Staro - Wólczań­
skiej Nr. 12. Place te przedstawiają war 
tość około 300.000 złotych. 

W ten sposób uzdrowione przedsię­
biorstwo będzie w stanic płacić swe zo­
bowiązania całkowicie w wysokości 
100 proc. 

»» 
• 

Prócz tego Wydział Handlowy .ydu 
Okręgowego w Łodzi na posiedzeniu w 

dzie płatne w ciągu 6 miesięcy od daty 
zatwierdzenia układu przez Sąd, a na-

zebrania tego wyłuszczonych, zatwier­
dzić. 

lata 

Rozszerzenie ulg taryfowych. 
Interwencja izby przemys łowo-handlowej . 

W związku z informacją, zawartą w 
niedzielnej „Republice", w sprawie taryf 
ulgowych na przewóz bawełny i wełny, 
interwenjowała izba przemysłowo - han­
dlowa w ministerstwie przemysłu i han­
dlu. 

Na zasadzie dodatku- wydanego do 
taryfy towarowej, przeniesione zostało 
z pierwszej do trzeciej klasy taryfy 
przewoźne za bawełnę i wełnę, wysyła­
ną do stacyj Łódź — Kaliska i Łódź — 
Fabryczna. Wskutek tego większość 
przemysłu łódzkiego, która przywozi 
swój surowiec przez stacje Karolew i 
Chojny oraz wszystkie fabryki włókien­
nicze na terenie województwa łódzkiego 
byłyby tej ulgi pozbawione. 

Tem samem obecny stan nie uległby 
faktycznie żadnej poprawie. 

Jednocześnie Izba przemysłowo-han-
dlowa interwenjowała w sprawie prze­

dłużenia ulgowej taryfy na miał węglo­
wy poza okres 30 kwietnia b. r. kiedy o-
bowiązuiąca ulga wygasa. Izba prosiła 
również o rozciągnięcie tej ulgi ąa wszy­
stkie miejscowości województwa łódz­
kiego, w których znajdują się fabryki 
włókiennicze. 

Obie sprawy mają być przedmiotem 
decyzji komitetu ekonomicznego rady 
ministrów. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Fm} Horowicz 
C e g i e i n i a n a 2 5 , 1 p. fr. 
przyjmuje Od godz. 9—1 

Telefon 108-26. 

Wiadomości gospodarczo 
ŚLĄSKIE TOW WYSTAW I PROPAGAN­

DY GOSPODARCZEJ zamierza urządzić około 
połowy maja r b. pierwszy wiosenny targ ka­
towicki, chcąc zapoczątkować w ten sposób zor 
ganizowanle w przyszłości „Targów śląskich". 

Należy się spodziewać, że sfery gospodarcze 
żywo się zainteresują tem przedsięwzięciem 
ponieważ Śląsk ze względu na swoje położenie 
geograficzne i najgęstszą w Polsce sieć komu-
nJkacyjiną, oraz jako wielki producent i konsu­
ment zarazem — odgrywa wybitną rolę w dzie­
dzinie wymiany dóbr gospodarczych, 

EKSPORT KARBIDU wobec zmniejszonego 
zapotrzebowania na rynku wewnętrznym w lu­
tym b r. wzrósł Rozpoczęto eksport do Belgji, 
Daajł, Anglii. Chile Boliwji. Marokka. HUzpanJf 
i Indji Holenderskich 

ZARZĄD ZWIĄZKU MIAST postanowił zwo 
łać w maju b, r ogólny zjazd przedstawicieli 
miast Na zjeździe rozpatrywane będą sprawy 
ustrojowe samorządu terytorialnego, budownic­
twa mieszkaniowego i kredytu oraz finansów 
komunalnych, 

G I E Ł D Y -
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

TRANZAKCJE 
Dolary 8.90 

CZFKI. 
Holairdja 357.90, Kopenhaga 238.80. Londyn 

43.38, Nowy Jork — czeki 8.906, Nowy Jork — 
cabel 8.919. Pa ryż 34.90 1 pól. Praga 26 41 i pól. 
Szwajcaria 172.61, Wiedeń 125.71, Włochy 46.75, 
Berlin 212.88. 
1'APIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

5 proc. konwersyjna 55, 10 proc. kolejowa 
102 50, 8 proc. Banku Gosp. Krajowego 54, 
S p r o c listy zas'iawne Tow. Kr. Przemysłu Pol­
skiego 81.75—82, 4 ipół proc. listy zastawne 
ziemskie zł. 54.50. 8 p r o c m. Warszawy zło­
tych 70.50—76.75, 8 proc. m. Częstochowy 66.50. 
8 proc. m. Kielc 66 50, 8 proc. m. Łodzi 68.75 
10 p r o c m. Radomia 81. 

AKCIE: 
Hipoteczny, Lwów, bez kuponu na 1929 r.< 

Bank Polski 167.25—166.50, Węgiel 53.50 - 54, 
Parowozy 100-ztotowe 64, Pocisk 2.50. Stara­
chowice 20.75—21 Haborbusch 105. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 31 marca, 

Bawełna amerykańska — zamkniecie: sty­
czeń 8.37. luty 8.39, marzec 8.43, kwiecień 8.25, 
maj 8.29, czerwiec 8.30. lipiec 8-32, sierpień 8.32, 
wrzesień 8.31, październik S.32, listopad 8.33, 
grudzień 8-35, loco 8.37. 

L!verpoo!, 31 marca. 
Bawełna egipska — zamknięcie: styczeń 

13.46, marzec 13.58, m.ij 13.55, lipiec 13.47, paź­
dziernik 13.36. listopad 13-37, loco 14.25. 

Aleksandria, 31 marca, 
Bawełna egipska — zamknięcie: Saikdlarl-

dls : styczeń 27.05, marzec — m a j 28.19, lipiec 
28.20, listopad 26.82, Asłimouni: luty 1901. kwie­
cień 19 40, czerwjec 19.95, sierpień 19.55, paź­
dziernik 18.33, grudzień 18.66. 

Nowy Jork 31 marca., 
Bawełna amerykańska — zamknięcie nowe: 

styczeń 15.70. paździenrk 15.53, listopad 15.55. 
grudzień 15.60, Kontrakty s tare : styczeń 16.95, 
kwiecień 16.13. maj 16.23, czerwiec 16.24, lipiec 
16.27, sierpień 16.15. wrzesień 16.20, październik 
16.67, listopad 16.81, grudzień 16.88, loco 16.45. 

SZYBKA KOMUNIKACJA MIĘDZY ŁO 
DZIĄ A ANOLJĄ. 

Dowiadujemy się, iż znana w sfe­
rach handlowych firma transportowa 
„Pantarei" Sp. Akc. (Powszechne Zak­
łady Transportowe i Magazynowe) ma-

ijąca siedzibę centralną w Gdyni powie­
rzyła wyłączną reprezentację na Łódź 
i okolice znanej wśród kupiectwa łódz­
kiego.firmie ,-Dom Ekspedycyjno - Han­
dlowy H. Przedborski i S-ka". 

| Fakt ten.niezawodnie wpłynie dodat 
nio na wzmocnienie stosunków handlo­
wych między Polską a Anglją, gdyż Pol 
sko - Brytyjskie T-wo Okrętowe- daw­
niejsza Ellermann's Wilson - Linie roz­
poczyna stałą tygodniową komunikacje 

•.pomiędzy Gdynią a Londynem jak rów 
' nleż Hullem. Dotychczasowa komunika-
jeja towarowa między Łodzią a Londy­
nem przez Niemcy trwała do dni 14-tu, 
zaś przez Gdańsk około 6 dni, obecnie 
przez kierowanie ładunków przez fir­
mę H. Przedborski i S-ka via Gdynia 
przyspieszona zostanie znacznie dosta­
wa przesyłek do Lor-dynu, Hullu oraz 
do różnych innych miejscowości i kra­
jów zamorskich., 

NOWA PLACÓWKA 
Z dniem 10 kwietnia r. b. rozpoczyna swą 

działalność „Powszechne Biuro dla spraw ad­
ministracyjnych,, podatkowych i handlowych o-
raz Próśb i Zażaleń pod nazwą „Pomoc ' , ulica 
Zachodnia 72 

W zakres działania biura tego wchodzi; re­
dagowanie podań próśb, rckursów, zażaleń, me 
morjałów etc. do wszelkich władz Tłomacze-
nia z języka polskiego na wszelkie języki obtfł 
i odwrotnie. Porady w sprawach administra­
cyjnych, handlowych i fachowa bucr-alteryijna 
pomoc (bilanse, zestawienia, sprawozdania i t, 
p ) Na czele poszczególnych działów stoją fa­
chowcy. Jak się pozatem dowiadujemy, współ-
kierownikiem tego biura jest p Aleksandar 
Gersdorff, który prowadził w n rai-ścis przez 

i srerog lat podobne biuro. 
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Z rewolwerem 
Musisz być moją, bo... strzelam!-4 

1930 Sir. 9 

ręce żąda miłości. 
le w serce ukochane], piątą—sobie w usta. 

Sąd skazał oszalałego „amanta" na 10 lat ciężkiego więzienia. 
W grudniu ubiegłego roku na ulicy 

Dworskiej rozegrała się krwawa traged­
ia miłosna. 

W domu nr. 59 przy tej ulicy mieszka 
ła wraz z rodzicami i mfodszem rodzeń­
stwem 17-letnia Helena Gadomska, robo 
tnica fabryki Libermana, przy ulicy Wie 
rzbowej 18. 

Gadomska wracała zwykle po pracy 
do domu około godziny 10-ej wieczorem 
i przechodziła ulicą Sikawską, gdzie w 
domu nr. 4 zamieszkiwał niejaki Leon 
Stępniak, zatrudniony wyrabianiem dre 
wnianych chodaków. 

Pewnego razu ujrzał Stępniak wra­
cającą do domu Gadomską która była 
bardzo ładną dziewczyną i od tego cza­
su 

starał się ją poznać. 
Po nawiązaniu znajomości począł He 

lenę prześladować i stale oczekwał na 
nią przy zbiegu ulic Marysińskiej i Dwot 
skiei, gdy powracała z fabryki. 

Pewnej niedz :eli Stępniak złożył Ga 
domskej wizytę, w czasie której oświad 
czyj jej rodziców, że 

chciałby poślubić ich córką. 
Starzy Gadomscy nie mieli do niego 

zaufania, tembardziej, że i córka nie da­
rzyła młodzieńca sympatią. 

Dali mu więc do zrozumienia, że nte 
fest przez nich mile widziany, lecz Stęp 
niak nie zraził się i w dalszym ciągu c-
czelciwał na powracającą wieczorem z 
pracy Gadomską w pobliżu jej domu. 

Krycznego dnia Stępniak przybył do 
Gadomskiej około godziny 9-ej wieczo­
rem, przynosząc ze sobą wódkę i zakąś 
ki Helenki nie było jeszcze w domu. 

Starzy Gadomscy nie chcieli pić ze 
Stępniakiem wódki i oświadczyli, mu, że 
najwyżej mogą go poczęstować herbatą. 

Młodzieniec zdenerwował się. Po­
czął mówić Gadomskim, iż kocha nad źy 
cie ich córkę i jeśli się dziewczyna nfe 
zgodzi zostać jego żoną, to 

ona źle skończy. 
Gadomscy nie chcieli z nim wdawać 

się w dłuższe dyskusje, to też młodzie­
niec ich szybko pożegnał. 

O godzinie wpół do 10 Stępniak znów 
powrócił lecz Heleny jeszcze nie było w 
domu. 

I tym razem bawił tam zaledwie kil­
ka minut. 

W tym czasie Helena Gadomska wra 
cała z pracy wraz ze swą koleżanką 
Kalmerówną, zamieszkałą przy ulicy Ma 
rys'ńskiej 30. 

Gdy młode dziewczyny znajdowały 
się przy zbieśu ulic Marysińskiej i Dwoi 
sk ;ej podszedł do nich Stępniak i wycią­
gając z kieszeni rewolwer oddał do Ga­
domskiej z bliskiej odległości 

cztery szybko następujące po sobie 
strzały. 

Helenka brocząc obficie krwią, runę 
ła na podłogę. Przerażona Kalmerówną 
na odgłos strzałów odskoczyła w bolo 

SRAN DV 
, ICl M O 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 
Szczyt polskiej produkcji filmowej. 

DUSZE w NIEWOLI 
Dramat współczesny w 10-ciu aktach 
w„. pnwieści B o l e s ł a w a P r u s a . 

Keźyser.a: LEON TKYSTAN. 

w* rolach głównych: L u d w i k S o l s k i , 
Z o f | a B a t y c k a (Mis. Polonia). Al i ­
c j a H a l a m a , Maria Rudzka, Miecz. 

Cybulski. Bolesław Mierzejewski. 
Emocjonująca treść. Koncertowa gra. 

Przepych wystawy. 

Pocz. o g. 4 ppoł ost o g. 10 m. 20, 
w sob.. niedz. i święta od g. 12 do 3 
po poł. wszystkie miejsca po 1 zł. 
i 50 gr. Orkiestra pod bat. R. Kantora. 

Na odgłos strzałów wybiegł 13-letni 
brat Heleny, Stanisław, uczeń szkoły po 
wszechnej i rzucił się w kierunku ulicy 
Marysińskiej. W pewnym momencie uj­
rzał on biegnącego z rewolwerem w rę­
ku w jego stronę Stępniaka. 

Chłopiec się potknął i padając usły­
szał 

świst przelatującej nad nim kuli 
pochodzącej z rewolweru • Stępniaka. 
Za Stępniakiem, biegł zaalarmowany od 
głosami strzałów posterunkowy 2-go ko­
misariatu i trzymając rewolwer, gotowy 
do strzału, wołał: 

— Stój, bo strzelam! 
Stępniak obrócił się w biegu i oddal 

w stronę goniącego policjanta strzał, któ 
Ty na szczęście chybił. 

W tej chwili Stępniak 
strzelił sobie w usta. 

Mimo ciężkiej rany, nie zatrzymał się 
jednak i korzystając z ciemności noc­
nych, zdołał zbiec. Władze policyjne, 
które wszczęły pościg, 

nazajutrz go aresztowały. 
Oskarżony o zabójstwo (Gadomska 

skonała przed przybyciem zawezwanego 
do niej pogotowia) w dniu wczorajszym 

stanął przed sądem okręgowym, który 
sprawę tę rozważał pod przewodnic­
twem sędziego Wileckiego, w asyście sę 
dziów Halickiego i Brauna. 

Oskarżony, syn właścicielki domu 
przy ulicy Nowo-Sikawskiej 4, cieszący 
się naogół złą opinją, był już karany oS-
miomiesięcznem więzieniem za dezercję. 

Na sprawie zachowuje się dość spo­
kojnie i opowiada szczegółowo o okolicz 
nościach swego czynu. 

— Nigdy w życiu nikogo nie kocha­
łem — zeznawał — ta dziewczyna zu­
pełnie nie zdawała' sobie sprawy, że 
przez nią zwariowałem. Powiedziałem 
sobie, że jeżeli nie zostanie moią żoną, 
to muszę ją'zabić i sam odebrać sobie 
życie. Inaczej nie mogłem. Teraz żałuję, 
że pozostałem przy życiu. 

Gdy kończy swe zeznania nie może 
się już opanować i zalewa się łzami. 

W charakterze świadków zeznają ro 
dzice zamordowanej i jej koleżanka. 

Opowiadają one szczegółowo o oko­
licznościach zabójstwa. Gdy po zezna­

niach świadków, wnoszą na stół sędzło 
wski 
pokrwawione suknie j pantofle zabitej, 
stara Gadomska woła przeraźliwie do 
oskarżonego: 

— Ty bandyto, co ci moja Helenka 
zawiniła! 

Prokurator Kubiak w przemówieniu 
swem porównuje zbrodnię, popełnioną 
przez Stępniaka z podobnym mordem 
dokonanym przez Kudrawcewa, który 
również niedawno odpowiadał sądowni* 
za swói czyn. 

W konkluzji, uważając, i i oskarżony 
zabił z premedytacją, domagał się dlań' 
15 lat ciężkiego więzienia. 

Obrońca prosi o litość dla oskarżone. 
go. 

Stępniak, korzystając z przysługują­
cego mu ostatniego słowa, oświadczył 
tylko: 

— Proszą o łagodny wymiar karył 
Sąd po naradzie skazał Stępniaka, 

na 10 lat ciężkiego więzienia z pozba­
wieniem praw. 

Stępniak przyjął wyrok z kamiennym 
spokojem. das. 

AUDIATUR ET ALTERA PARS. i*, t 

Spór w rodzinie inwalidów. 
Odpowiedź na list otwarty. 

W odpowiedzi na list otwarty, jaki i obcych. Jeżeli ci ostatni znaleźli u nasjpracą zdobywać Środki na zaspokojenie 
ukazał się w dziennikach w dniu l-go 
kwietnia r. b. skierowany przez Legie 
inwalidów, do pp. radnych łódzkiej Ra­
dy mjejskiej njniejs^ern, mamy zaszczyt 
zakomunikować,' /że związek inwalidów: 
^ojenrialĆh^Rfcećźy^óspolitej Polskiej jc#| 
dnoczy w sobie 75 proc inwalidów armji 

ostoję, to z tego możemy być dumni, po 
nieważ,nie szerzymy antagonizmu, a w 
myśl haseł, naszego. Wodza, Marszalka 
Jozefa, Piłsudskiego, ,ąhirąrriy sie. jedno­
czyć posf^egoliie- jednostki' -y,,.karne, 
s^prfiH d^dobra .pgólnęgo 1 przyuiąza-

do państwa, którego musimy być nią 
polskiej przeważnie legionistów, dowbor pierwszą ostoją, 
czyków, hallerczyków-.I ochotników, a I Nigdy,o nic nie' zwracaliśmy się do 
zatem nie składa się z elementów armij.społeczeństwa, a staraliśmy się własną 

Otwarcie nowego szpitala 
odbędzie s ię nieodwołalnie dnia 15 b. m. 

najwięk-Zapowiedzlana na dzień wczorajszy 
uroczystość otwarcia nowego szpitala 
kasy chorych w. Łodzi przy ul.:Zagaj 
nikowej, odbędzie się nieodwołalnie dnia 
15 b. m. 

Szpital ten mieścić będzie ' ogółem 
330 łóżek i zawierać będzie następujące 
działy: terapeutyczny, neurologiczny, 
ginelogiczny- laryngologiczny \ okulis­
tyczny. - % •• '•*• . -

Wyposażenie szpitala tego w najnow 
sze przyrządy lekarskie 1 •, urządzenia 
według ostatnich wymogów hygjeny; i 

techniki czyni zeń jeden 
szych szpitali w Polsce. 

Dowiadujemy się również, iż komi­
sarz kasy.chorych p. Łopuszański wystą 
pił za pośrednictwem min. pracy i op. 
spol. z wnioskiem, o nazwanie .szpitala 
tego '.imieniem Prezydenta prof. Ignace­
go Mościckiego. 

. Na uroczystość mającą się odbyć 15 
b. in. przybędą między innymi delegat 
Prezydenta Rzplitej, minister pracy p. 
Prystor, , przedstawiciele poszczególnych 
resortów' ministerialnych oraz delegaci 
okolicznych Kaś Chorych. - (a) 

CASINO 
—Diii I dni następnych!— 

K U L T C I A Ł A 
pg. powieści ML SROKOWSKIEGO. 

Walka dwóch serdecznych przyjaciół o ukochaną kobietę. Historja wszech­
potężnej miłości, druzgójzącej wszelkie przeszkody i zapory. 

W rolach czołowych: 

Micha! Victor Varconyi 
Agnes Petersen-Mozżuchinowa 

Eugenjusz Bodo, Paweł Owerłło. 
Zdjęć dokonano w Warszawie, Wiedniu, Budapeszcie i N cei. 

Porż. o g. 4.30 po poł. O r k . s y m . p o d d y r . L . K a n t o r a . 

potrzeb naszych członków, co i w tej 
chwili czynimy, mając wstręt do że­
bractwa I napastowania obywateli na 
ulicach. 

Nigdy, przynajmniej na terenie Łodż* 
nie występowaliśmy przeciw Legii i nit, 
zazdrościliśmy jej sukcesów ani zdoby­
tych środków. 

Prostujemy, że łódzka rada miejska 
nie udzieliła nam subwencji 60 tysięcy 
złotych a 90 tysięcy złotych w ciągu 
trzech lat, wyłącznie na budowę domu 
inwalidzkiego, którą to sumę w miarę 
otrzymywania lokujemy w Banku Go­
spodarstwa krajowego, do dyspozycji 
komitetu budowy domu inwalidzkiego 

w Łodzi. Dom ten nie będzie wyłącznie 
dla potrzeb obecnej organizacji, a zosta­
nie dla przyszłych pokoleń. 

Nieprawdą jest, że miasto obdzieliło 
nas szeregiem koncesyj, z których ma­
my czerpać dochodu 100 tysięcy złotych 
miesięcznie. Otrzymaliśmy jedną konce­
sję na biuro rozklejania afiszów, która 
•daje przeciętnie około 6 tysięcy złotych 
wpływów brutto. Koncesję tę otrzyma­
liśmy wtedy, kiedy Legja jeszcze nie ist 
niała. 

Odnośnie koncesji, którą obecnie ma 
nam nadać rada miejska, stwierdzamy, 
że jest to wyłącznie nasz projekt, który 
jeszcze w kwietniu roku ubiegłego zło­
żyliśmy władzom państwowym i miej­
skim. Władze do projektu naszego usto­
sunkowały się życzliwie, widząc w nim 
interes publiczny i wygodę ludności. 

Jesteśmy pewni, że pp. radni łódz­
kiej rady miejskiej zrozumieją intencje 
otwartego listu Legji, i związkowi inwa 
lidów wojennych Rzeczypospolitej Pol­
skiej, który na terenie m, Łodzi, dzięki 
organizacji, wyszkoleniu członków w 
pracy obywatelskiej dla dobra wszyst­
kich obywateli, zdobył sobie szacunek- i 
przedstawia rzeczywistą gwarancję wy 
pełnienia przyjętych obowiązków, udzie 
Ii koncesji na budowę i eksploatację 
dworców autobusowych. 

Zarząd Wojewódzki 
Związku Inwalidów Wojennych 

Rzeczypospolitej Polskiej 
w Łodzi. 

n M n B M H H H n s j B I 

Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc. Wójcie 
kiego, Napiórkowskiego 27. W Danieleckiego, 
Piotrkowska 127, Unickiego i Cymmera Wól-

jczanska j37, J Hartmana, Młynarska 1, J. Ka-
Ihana. Aleksandrowska 81. b . .« ' 
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S P O R T . 
Łódzcy bokserzy 

na zawodach propagandowych 
w Brzezinach. 

Ubiegłej niedzieli odbyły się w Brze­
źnach zawody bokserskie zorganizowa­
ne przez Łódzki Okręgowy Zw. Bokser: 
6kL Zawodom, które odbyły się w sali 
Brzezińskiego KI. Sportowego, ściągnęły 
około 500 widzów i ŁZOB odniósł wspa­
niały sukces propagandowy. Bokserzy 
łódzcy, którzy przeprowadzki tam walki 
pokazowe byli głośno oklaskiwani przez 
zebraną publiczność. Walki odbywały 
się w pięciu wagach od muszej do śred­
niej. 

Zawieszono kluby 
gier sportowych. 

Zarząd Ł6dzk :ego Okr. Zw. Gier 
Sportowych zawiesił następujące kluby 
za nieprzedłużenie w oznaczonym termi 
nie statutów; Hakoab — Triumph, Tury 
ici, Stow. Mfodz. Polskiej, Siła. O ile 
kluby te nie przedłożą statutów do sobo 
ty wówczas w spotkaniach kwalifikacyj 
nych w siatkówkę przeciwnikom przy­
znane zostaną walcowery. 

Dwa referaty 
łódzkich działaczy sportowych. 

W nadchodzące niedzielę odbędzie 
się w Warszawie pierwsza konferencja 
kwartalna Polskiego Zw. Gier Sporto­
wych z delegatami okręgowych związ­
ków na której między innymi wygłosi re 
ferat mjr. Marszalek „Zasady organiza-
q'i gier sportowych", zaś por. Wosko-
wicz: "I turniej reprezentacyj OZGS. w 
Poznaniu". 

Pierwszy krok 
szermierczy w Ośrodku. 

W nadchodzący piątek organizuje 
Ośrodek wychowania fizycznego pierw­
szy krok szermierczy dla stowarzyszo­
nych i nieslowarzyszonych który odbę­
dzie się w sali Ośrodka przy ul. Nowo-
Targowej 24. Zgłoszenia przyjmuje Ośro 
dek. 

Pozatym dowiadujemy się, że w ter­
ze sali odbędzie sie w nadchodzącą sobo 
tę mecz szermierczy między drużynami 
WKS-u i Geyera. 

Najlepsi polscy 
sędziowie footbahwi. 

Polskie Kollegjum Sędziów Piłki Noż 
nej przeprowadziło w ostatnich dniach 
ankietę wśród klubów ligowych w kwe­
stii zaufania do sędziów ligowych. Na 
podstawie wyników ankiety, następują­
cy sędziowie cieszą się największem za­
ufaniem klubów ligowych: Słomczyński 
(Kielce), Rutkowski (Kraków), Wardes* 
kiewicz (Łódź), Nawrocki (Poznań MaT-
low i Grabowski (Warszawa). 

- : o ; -

W c a B i i e z e b r a n i e 
t ó d z k i e g o Z w i ą z l t u D z i e n n i k a r z y 

i Publicustfow S p o r i o w y c h , 
W poniedziałek odbyło się w lokalu 

Hasmonei przy ul. Gdańskiej 40 walne 
zebranie Łódzkiego Związku Dziennika­
rzy i Publicystów Sportowych, które mi­
nęło pod znakiem niezwykłego zaintere­
sowania członków przybyłych nawet z 
prowincji. Obrady były b. ciekawe i prze 
ciągnęły się do późnej nocy. Z ważniej­
szych uchwal postanowiono przemiano­
wać łódzki związek na Koło Okręgowe 
Polskego Związku Dziennikarzy i Publl 
cystów Sportowych. Postanowiono rów­
nież zwołać nadzwyczajne walne zebra­

nie natychmiast po otrzymaniu statutu 
Polskiego Zw. Dziennikarzy i Publicy­
stów Sportowych. Prezesem łódzkiego 
koła wybrany został jednogłośnie porai 
trzeci p. Władysław Kozielski. Pozatym 
do zarządu weszli; por. Woskowicz, Ar­
tur Reiter, Stefan Kałuszyner i Kazi­
mierz Rozmysłowicz. Do Komisji Rewi­
zyjnej pp.: M. Szenwic, i A. 2uczk'ewicz. 
Delegatem na walne zebranie Polskiego 
Zw. Dziennikarzy i Publ. Sportowych, 
wybrany został p. Kozielski. 

Howa faza zatarga pil. zw. bokserskiego z n 
Cba zn>ie\zbi zwrócił u sin p o arbitraż 
d o 9 3. (&. A., fttóra spraną rozpatrzą 

na naibtiższem posiedzeniu. 
Międzynarodowy mecz bokserski 

C?echosłowacja — Polska, rozeerany 2 
marca w Pradze z wynikiem nierostrzy 
gniętym 8:8, dał okazję do poważnego 
zatargu między bokserskiemi związkami 
tych dwuch państw. 

Zdaniem kierownictwa ekspedycji 
polskiej, Czesi niesłusznie zdyskwalifi­
kowali Forlańskiego, gdyż jakoby nie 
wvkazazywal on stwierdzonej przez 
Czechów nadwagi, natomiast posiadał 

[nadwagę Czech Dworzak, zwycięzca 
1 Stępniaka. Jak wiadomo, w boksie istnie 
ją kategorje wag — przekroczenie gra­
nicy choćbv parogramowe. klasyfikuje 
zawodnika do kategorii cięższej. Tu nie 
uznano zwycięstwa Forlańskiego, Jako o 

stronnie wynik meczu 12:4 na korzyść 
Polski. 

Obecnie oba powaśnione związki 
zwróciły się z tą sprawą do Międzyna­
rodowego Związku Bokserskiego (F. I. 
B. A.), Czeski — skarżąc się na obraźlł-
wy, niezgodny z etyką sportową postę­
pek Polaków, Polski zaś żądając unie­
ważnienia wyniku 8:8 i przyznania Pol­
sce zwycięstwa 12:4. 

Który z nich ma rację — trudno na-
razie rozstrzygnąć- źle jednak świadczy 
o kierownikach polskiej drużyny, że nie 
potrafili całej tej historji załatwić na 
miejscu i że doprowadzili do skandalu. 

Miejmy nadzieję, że spór ten zostanie 
rychło załagodzony ł nie wpłynie ujem 

ketegorif c i P ż s z e g o przyznając Je poko- n a zawiązujące się coraz serdeczniej 
nanemu przezeń Czechowi, zaś z d a n i e m ' s z e stosunki sportowe Polski z Czecho-
kierowników ekspedycji polskiej, w . slowacją. 
drugim wypadku powinien być zdyskwa 
łifikowany Dworzak. 

Doszło do tego, że Polacy chcieli 
wycofać się z meczu, odwołując swego 
zawodnika z ringu. Po kilku dniach, Pol 
skj Związek Bokserski w swvm oficjal­
nym komunikacie zaprotesował, unie­
ważniając dyskwalifikacje Forlańskiego 
i przyznając mu zwycięstwo, oraz dys­
kwalifikując Dworzaka 1 dając zwyclęst 
wo Stępniakowi i „zweryfikował" jedno-

Nowa strzelnica 
na boisku W. K. S-u. 

• M M H M N I 

1t „ N A T U R A b l S 
FARBA DO WŁOSÓW 
od pół wieku w uiyclu 
Momentalnie farbuje na wszyst­
kie odcienie. Siwym włosom 

przywraca pierwotny kolor. 
Sposób uży ia w każdem pu­
dełku. — Do nabycia wszędzie. 

Z KLUBU ZRZESZENIA KOBIET ŻYD 
N o w o w y b u d o w a n y s L a d j o n W K S - u w j . i i - — _ ł n -

Łodzi, który zn?idować się będzie obok, • » • • • mm* %Jm KiiutoitiLu Ł. 
starego boiska WSK-u zawierać będzie i Dziś w środę dn ! « 2-go kwietnia o godz. o-ej 
Strzelnicę na 1000 mtr., która oddana zo j wieozor na herbatce tygodniowej pan dr. H Or-
stanie do użytku jeszcze w miesiącu ma-1 mian wygło«i odczyt u. t „Aaty»emity«n, jego 
ju. Jednocześnie ukończone zostanie w • podłoże psychologiczne l historyczne", 
bieżącym sezonie budowa boiska footba Wejście dla członkiń 30 gr dla wprowadzo-
l o w e g o o r a z placów do gier sportowych, {nych gości 50 gr . 

Ze sfow. drogistów. 
Wybory nowego zarządu. 

Onegdaj odbyło się walne zebranie 
członków stowarzyszenia właścicieli 
składów aptecznych województwa łódz 
kiego. Ze sprawozdania, wygłoszonego 
przez sekretarza stowarzyszenia p. 
Rechtmana wynikało, iż zarząd towa­
rzystwa dużo zdziałał dla swych człon 
ków. W pierwszym rzędzie przeprowa­
dził swych przedstawicieli do komisji 
szacunkowych podatku dochodowego i 
obrotowego oraz złożył listę rzeczoznaw 
ców do wszystkich urzędów skarbo­
wych. Poza tem stowarzyszenie zdoła­
ło uzyskać mandat w izbie przemysłowo 
handlowej- osiem mandatów w sądzie 
pracy oraz prowadzi szkołę zawodową 
dla drogistów- która w roku bieżącym 
już po raz drugi wyda dyplomy swym 
słuchaczom. 

Po referacie dokonano wyboru za­
rządu stowarzyszenia w skład którego 
weszli pp. Adam Lipiński, prezes, Adam 
Rozenblatt, Andrzej Link, Henryk Recht 
man, Dawid Perlmutter, Lucjan Dryl-
Henryk Winawer i jako zastępcy pp. 
F. Szeller i A. Landau. 

W końcu poruszono sprawę zwołania 
do Łodzi zjazdu drogistów z wojewódz 
twa łódzkiego. Zjazd ten będzie miał do 
załatwienia szereg bardzo ważnych 
spraw, to też postanowiono wezwać za 
rząd do jaknajrychlejszego opracowania 
terminu i programu zjazdu. 1. 

Zderzenie parowców 
% osobo zabite, 12 rannucb 

Londyn, 3t marca. 
(Polska Ascencfo I eleKrafhzna) 

Z Portlandu w stanie Oregon dono­
szą, że na rzece Columbia zderzyły słę 
ze sobą dwa parowce wycieczkowe 
.•Swan" i „Devenport". 

Wwynlku katastrofy cztery osoby 
zc stały zabite, a 12 ciężko rannyJ i . 

Z pokładu parowca ,-Swan", który 
wiózł około 300 podróżnych, wskutek 
zderzenia wpadły do wody cztery oso­
by, których los w chwili nadawania de* 
peszy nie jest wiadomy. 

XXXXXXXXXXXXXXX) 

Z a gotówkę 
z powrdu koniecznego zmnie'szenia sk'adu 

sprzedajmy n tej ceny kosztu wszelkie 

M E B L E 
S-SnuOMONOiUlCZIS-ka 
Narutowicza 13, t e l 137-60 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

• • 

OGŁOSZENIE 
Sąd Okręgowy w Łodzi, w Wydziale Handlo 

wym, wyrokiem i dnia 29 marca 1930 roku po­
stanowił: 1) ogłosić upadłość handlującemu wi l -
ly-Maksowi Pichlcrowi 2) chwilę otwarcia upad 
loicl oznaczyć tymczasowo na dzień 29 marca 
1930 roku, 3) zamianować Sędzą Komisarzem 
Sędziego Handlowego Teodora Kujawskiego, a 
kuratorem a, adw. Mieczysława Braunsztajna 
oddać upadłego pod dozór policji nakazać opie 
czetowanic kantoru, składów, kasy. zbioru do­
kumentów, ruchomości i rzeczy upadlogo, gdzie­
kolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłość': 
A adw. MIECZYSŁAW BRAUNSZTAJN 

Łódi, ul. l l -go Listopada 9 Ut. 114-73 
(od 3 Jo 5-ei). 

Na mocy art 459, 476 i nast. K H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 16 
kwietnia 1930 r o g-.J*. 12 sUwih do K.tnce 
larji Wydz'*łu Handlowego, Sądu Okręgowego 
w Łodzi, przy ul. Żeromskiego 115, pokój 64, 
osobiście tub przez pełnomocników, z dowoda­
mi, uaprawiedliwiajucemi ich wierzytelności w 
ceiu wys łuchan i sprawozdania kuratora maay 
1 wyboru kandydatów na sy.idyków tymczaso­
wy cn 

Sędzia Komisarz: 
( _ ) TEODOR KUJAWSKI 

Sędzia Handlowy 

GEMERAisHE PRZEDSTAWICIELSTWO 
- - FIRMYt 

M I X i G E M E S T , s P . a k c . 
Zakłady Telefonów I Telaarafów 

Przedst. J. JENDRYSSEK. 
Łódź. ul. Piotrkowska 82. Telef. 133-02. 
Urządzen'a na!iowszvch svslcm*w automatycznych hsfatacy': T e l e f o ­
n i c z n y c h , Z e g a r o w y c h , Z e g a r ó w kontrolnych dla robotników. 
nocnvch slróżów i t. p. A l a r m u j ą c y c h ! p r z e c w włamaniu do Ban­
ków, pkarhców, nainow. system Snner-Afas. P o ż a r o w y c h , S y g n a l i ­
z a c y j n y c h dla użytku Szpitali. Hrle i i t. d. P o c z t P n e u m a t y c e * 
n y c h , dn użytku Banków. Pocztowych Instyt Hoteli i t. d W i n d ó w 

E l e k t r y c z n y c h i inne wchodzące w zakres elektro-techniki. 
Wymienione instalacje przyimułemy pod konserwację również wszelkie 

roboty reperacyjne. 
^ - — — ^ ^ — — n—j, A A A * J ^ ^ * 

Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi! t e od suchot 
umiera więcej ludz . niż od innsch chorób. Kałdy więc kto cierpi na 
kaszel, brrnchit, chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien na­
tychmiast zabrać się <o leczenia. Dobrym środkiem n i choroby płuc 
okazał się preparat F A G O S O L . Przy utyciu F A G 3 S O L U w krót­
kim czasie g nie kasre' . wzmaga się apetyt i chory nabiera ciała. 
F A G O S O L cio«'ać można we wszyslk ch opekach i składach aotecznych. 
Skł (<ł. oD*»ka H . R o s e m t a d t a , W a r s u w a , Pi.Grzybowski 1 0 , 

la, \ O0OO0000OOOOOOO000OOOOOOOW!>OOO0C>0OOO^ 
Komunikacja autobusowa 

Łódź - Piotrków 
Autobusy na powyższej linii odcho­

dzą do Piotrkowa o.każdej pełne] godzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85. dojazd tramwajami l l i 4 
Czas przeiazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 

K3OO0O0OOO00O00O00OOOOOC)OO0OO0OO0OOO0O 

s z k ó ł ? , mmmm Zatwler. przez Min. 
Spraw Wewnętrznych 

A . R Y D E L 

C e g l e l n l a n a 1 9 , t e l . 6 9 - 8 8 . — 7api«v codrienn e 

DOOrTOXOX)LJULiUIJUUUULIUU^ 
przymu e 
od 10 - 12 Dr* Druebiii 

w Klinice 6 ' B V s , S ? o 1 5 ' 1 7 

P R Z Y C H O D Z Ą C Y C H C H O R Y C H 

C E t f y L E C Z N I C * 
ku3L z o s t a ł a u r u r h o m i o n a 

II K L A S A na porody i operacje. 

IlULIJLIJJLJ11 U 1111 I I M I M 11 M I p r x O C O X D 
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Niniejszym podajemy do wiadomości Sz. KHjenteli. it po­
wierzyliśmy reprezentację naszej firmy na Łódź i okolicę filmie 

Dom EktnadYCYino-Handlowy 

H. PRZEDBORSKI i S-ka 
w Łodzi przy ul. Zachodniej 68, tel . 214-10 I 129.25 
i prosimy P. T. Klijentele z wszelkiemi zleceniami w sprawach 
importowych i eksportowych zwracać się do powyższej firmy 

„ P A NT A R E I " 
P o w s z e c h n e Z a k ł a d y M a g a z y n o w a I T r a n s p o r t o w e 

S p . A k c . w ODYMI. 

Ilrmy 
Powołując l i t aa powyższe komunikujemy, i i objęliśmy reprezentację 

„ P A N T A R E I " 
P o w s z e c h n e Z a k ł a d y M a g a z y n o w e I T r a n s p o r t o w e 

S p . A k c . w G D Y N I 
I przyimułemy wszelkie przesyłki na import i eksport jak również magazy­
nowanie i finansowanie przesyłek w G D Y N I oraz w Lodzi 

Polecamy się nadal łaskawym względom naszej Ss. Kllienteli 

Dom Ekspedycyjno-Handlowy 

H. PRZEDBORSKI i S-ka 
w L o d z i u l . Z a c h o d n i a 6 8 , t e l . 8 1 4 - 1 0 I 1 2 0 - 2 5 

1 . Dolar za każdą żywą pluskwę, 
Fum.GAFORE-Cin.EX 

znalezioną po dokona­
niu dezynfekcji pre-

p^raiem 

II 

iajmujący obecnie stanowisko se­
kretarza biura ubezp. (od ognia) 
w jednvm z miast powiat, chcąc 
przenieść się do Łodzi 
poszukuje odpowiedniej 

posady. 
Łask. ofeity pod „Zdolny". 

"Doktór ""i 

P . K l i n g e r 
cbornbv weneryczne skórne I włosó* 

ANDRZEJA 2. T E L lM-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, ' analizy 
krwi i wvdzielio Przyimuie codziennie 

od U — l i od 6—8 w. w niedziele i 
lwięta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla naft 
Od 1 -2 w Lecznicy (Piotrkowska S2> 

PORADNIA I 
wenerologfczna 

LeKarzy-specjalistów 
Zawadzka 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—Z pp< 
Leczenie chorób i 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 
• s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trype 
Konsultacja i neurologiem i urologiem 

Gabinet twiatio-lec.oiczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet, 

Porada 3 złote. 

c e . Preparat test |et jedyni* uznsny przez Minist. Spraw. Wewn. 
SJ ZdrTw,.*.Co ś?odek dmntekcy jny P W - w k o wszelkiego.rodzs.u insektom, a spec 
jalnle bakteriom dyłterytu i tylusu brzusznego. Z a U , , d y Chemiczno - Dezynłekcfine 

„SALWATOR* ' 
K a t o w i c e Zas-ęostwo oa w o j w . łódłkfe 

I n i . Juljuaa Hamer I S-ka, Wdt, 
6 - s o S i e r p n i a 1 . t e l . 1 8 S - S S . 

O d p i s . 
Nr. sprawy Z. 53'30 r. 

WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ 
Obecni: Przewodniczący Wioo • Pro 

zes J. Kiszmiszjan, Sędziowie Handlów) 
Biederman i Kon, Sekretarz apl. Fuks. 
Dnia 22 marca 1930 roku Sąd Okręgowy 
w Łodzi w Wydziale Handlowym na po» 
siedzeniu publicznem rozpoznawał spra. 
wę odroczenia wypłat Abrama Icków'., 
cza 

p o s t a n o w i ł : 
Udzielić handlującemu Abramów} Icko-
wiczowl odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy, poczynając od dnia 22 
marca 1930 roku; pobrać od tegoż Abra­
ma Ickowicza złotych dwieście tytułem 
zaliczki na koszty postępowania; ogło­
sić wyrok niniejszy w „Monitorze Pol­
skim" i pismach „Hasło Łódzkie" I „Re­
publika", oraz wywiesić w gmachu Są­
du Okręgowego I na drwiach przedslę. 
biorstwa Abrama Ickowicza. Mianować 
Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowe 
go Aleksandra Helmana. nadzorcą sądo­
wym kupca Maurycego Ooldbluma, ul. 
Łąkowa Nr. 15. 

Podpisali obecni 
Za zgodność: 

St . Sekretarz M T. Cichocki. 
OOOOOOOOOOOO0OOOOOOQQQOOeC*flKKXi>OOQO©O©t 

Doktor 

POSZUKIWANY 

LOKAL BIUROWY 
bet odstępnego 1 duży lob 2 pokoje, 
tytko Piotrkowska od Zielonej do Prze 
jazd, parter lub 1 piętro, zupełnie od­
dzielne wejście — wiadomość: Biuro 

.BJP" P : otrkowska 93 m, 9, 
Telekin 120.62. 

C e n l e l n l a n a 2 3 
Telefon 126.87 

S p e c j a l i s t a c h r 
r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 
Elekfrotęrapią. 
Leczenie lampa 

kwarcową. 
przyimuie od goi . 
8 - 3 i .- - 9 wleez 
wniedz. i świata 9.1 
Dla pa-i od 5 —6 

oddzielna poetek.' 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I OABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PlotritowsKa 294, tei. 122-89 
(przv przystanku tramw. pabJanlckleh) 
Czynna od 10-ej rano do 7-eJ wlecz 
w niedziele I swlcta do 3-eJ po poł 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elekt rvzacto. Roentgen, szczepienia, 
malizy (moczą. ksłu. krwi, plwocm, 
wydzielin M-). Operacja, oo*lro*kt 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł< 
Porada dentystyczna oraz weneroto-
stlczna dla chorób skórnych t wene­

rycznych 

3 J K l o t f e , 

w tym roku wypiekam w własnei piekarni. M A C E m ° i 4 M A S Z Y N O W A , znaną 
SWB Saat* Bssj ze swej dobroci 
s p r z e d a j e się T Y L K O w znanej CUKIERNI 

N. Weinberga 
38 Piotrkowska 38 

tel. 143.82 
U w a g a : Wszelkie zamówienia odsyła się do domu 

O d p i s . 
Nr. Z. 230/29 r. 

DECYZJA 
o otwarciu postępowania układowego 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ 
Dnia 15 lutego 1930 roku. Sąd Okrę­

gowy w Łodzi w Wydziale Handlowym 
w składzie następującym: Przewodni-
czący Wice Prezes J. Kiszmiszjan, Sę­
dziowie Handlowi St. Hamburg i W. 
Kaffanke, Sekretarz apl. S. Rapoport. na 
posiedzeniu publicznem rozpoznawał 
sprawę odroczenia wypłat Borucha 
Mordki Orynberga i z mocy art. 30—39 
Rozp. Prez. Rzeczyposp. z dnia 23. 12. 
1927 roku 

p o s t a n o w i ł: 
zarządzić otwarcie postępowania ukła­
dowego nad firmą „Boruch - Mordka 
Grynberg". Decyzję niniejszą ogłosić w 
„Monitorze Polskim" 1 w pismach „Re­
publika" i „Kurier Łódzki". Pobrać od 
firmy 150 złotych tytułem zaliczki na 
koszta ogłoszeń. 

Podpisali obecni 
Za zgodność: 

St. Sekretarz (—) T. Cichocki. 

KNOWN THE WORLD OVER 

GILLETTE 
W Y J Ą T K O W A O K A Z J A I 

Tylko do dnia 19 kwietnia 1930 roku. 
Za każdy wręczony nam 
stary, nawet zniszczony a. 
parąt do golenie, lub starą 
brzytew jakiegokolwiek sy­
stemu za dopłatą tylko 

zł. 2.50 

d a j e m y 

lisi! Sreb z:oy A wat Irys. 
GILLETTE 
s 1-m nożykiem w Udncm 

pudełeczku. 

S . B I E Ń K O W S K I 
L ó d * , P i o t r k o w s k a 5 3 1 1 2 0 . 

l i i 

TEATR MIEJSKI - Bjf ie t t la : K. M w e n l o w i t i 
W środę dn. 9 ' i w czwartek do. 10 kwietnia r. b. 

o godz. 8 i 10 wiecz. 

Nieodwołalnie 
TYLKO 2 WYSTĘPY 

Warszawska Szopka 
Polityczna 

1930 r. 
Napisali: Marian Hemar, J an Lecboó, Antoni Sło­

nimski i Julian Tuwim. 
Wykonawcy: Artyści Teatru Narodowego i Polskiego. 

28 postaci oraz- ostatnie aktualności 
Bilety jut do nabycia w Kasie Zamawia6. Piotr, 

kowsks 74 

[NIE KUPUJ, 
ANI PRZERABIAJ 

swego odbiornika zanim nie poinfor­
mujesz się u nas o eenie i warunkach 

sprzrdazy. 
Zapłacisz po wypróbowaniu w spłatach 
miesięcznych Obsługa rzetelna i pręd 
ka. Zdecyduj się t zawsze dojdziemy 

do po orumienia. 
POLSKIE RADJO 

Ini. J. KRZYŻANOWSKI i S-ka 

Andrzeja Nr. 4. t 

Zdolna biuralistka 
biedę pisząca ną maszynie poszukule 
odpowiedniej posady, mola być rówaiet 
na pół dnia. 

Olerty tub .Młoda". 
Or. med. 

J. SadokiersHi 
sfomafoloej 

c h i r u r g j a J a m y u s t n e j I s z c z e k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n i c z n y 
o r t i y n u j e u—7 

P I O T R K O W S K A 1 0 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

• 

I ! • • • • III llllsWIIMMIsMI IIIIHIIIIU1 • « 

W i Z L K t W Y 3 0 * 

hhW elektrycznych 
p o c e n a c h n i s k i c h 

poleea 

l a m . lamo l i j n l U ' t bum 
PI. BURAKOWSKI 
NITIIIWSKA 3/. W. 

Konsumentom Elektrowni na spłaty ratami młeslęcznemi 
• a 
I 

OGŁOSZENIE 
Sąd Okręgowy w Lodzi w Wydziale Handlo­

wym wyrokiem a dnia 25 marca 1930 roku ja . 
ocznie postanowił) 

1) Ogłosić upadłość firmie N o t Bielsk — 
drobna sprzedaż artykułów żelaznych — i jej 
własclc !elowl Noschowi vel Natanowi Białkowi, 

2) Chwilę otwarcia upadłości oznaczyć os 
diI«A 2? marca 1930 r. tymczasowo. 

3) zamianować sędzią komisarzem Sędziego 
Handlowego Kazimierza Monltza. 

4} / ' » m ' a n o k u r a t o r e m upadłości apl adw 
Ignacego Brzezińskiego 

3) oddać upadłego pod dozór policji. 
6) Nakazać onieczętowanże kantoru, składów, 

kasy, zbioru dokumentów ruchomości I rzeczy 
upadłego gdrlekołwlek się one znajdują. 

Za zgodności 
Kurator Masy Uoadloścł 

ani adw. BRZEZIŃSKI 
Łódź ul. Nowo • Targowa 9, tel. 109.14. 

Na mocy art 459, 476 i następnych K. H. 
».•• A..m wierzycieli powyższe] upadłości, aby 
w dniu 7-go kw'«tnia 1930 r o godz, U-oj sta 
wili się do kancelarii wydziału handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi przy ulicy Żeromskiego 
nr. 115. pokój 64, osobiście lub przez pełnomoc­
ników z dowodami stwierdzającymi ich wierzy­
telności, w celu wysłuchania sprawosdagłs Ku­
ratora Masy i wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych 

Sędzia Komisarz: 
KAZIMIERZ MONITZ, Sędzia Htadtowy 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL. 

(Drplomee de TUnWorsitete de Parls) 
Cenlelnlana 19, tn. 8. telei. 166-92. 
Godziny przyjęć dla pan i panów 

od 10—a 
Płelcsnacja skóry 1 włosów. Spe­

cjalne masaże twarzy | ciała. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów 
elektroliza, t lckirotcrapja (Arsonwal 
ąahanorodyzacja) . Kwarc Soluz. Ile-
iioterapfr. Farbowanie włosów. 

Nr. 2*564—29. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grudzklego w Łs 
dai, 16 rewiru RAFAŁ SAKKIŁARI, 
zamieszkały w Łodz!-. przy ul. Karola 
nr 30, na zasadzie 1030 art. Post, cy­
wila, ogłasza, że w dniu U kwietnie 
1930 r. od godz 10 rano w domu nr. 
49 przy ul. Pabianickiej odbędzie się 
licytacfa ruchomości należących do I, 
..A Szejnert i E. Kónig", składających 
ajęj z heblarki mechanloz. i :rm. oazą* 
cowanych na zł 1000.— 

Spis rzeczy I szacunek tychże prze| 
rżany być może w dniu licytacji 

Łódź, dnia 31 marca 1930 r ' 
Komornik; RAFAŁ SAKKJtARI 

Do akt. Nr. W 1930 r 
OGŁOSZENIE. • 

Komornik Sądu Grodzkiego w t e 
dsl. JÓZEF TOMASZEWSKI, zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Zachodniej nr-
36, na zasadzie art 1030 UPC, ogłasza, 
że w daiu U kwietnia 1990 r. od g 
10ra.no w Łodzi przy nł Piotrkowskie! 
nr 145 odbędzie sic sprzedał z pree-
targu publicznego ruchomości, należą, 
cych do Jakóba Garełlka, I składają* 
cych się, z damskich palt oszacows. 
nyoh na sumę zł, 1JO0.— 

Łódt. dnia 24 marę* 1930 r. 
Komornik: Józeł Totnanzcwstrl. 

„ C z y s t ość" 
Piotrkowska 44. tclclon 167-45 

przyjmuje cykllnowanle. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi Czyszczenie szyb. Odkurzanie elek 
troluksem 

[ 1 5 0 k w . m t r . nadający się d'a elektr-
I przedsiębiorstwa reper. Olerty do Hu-
Irą ogłoszeń S. Fuchs, Łódz, Piohkow-
! V ' 50 pod „Lokal 150". 

http://Fum.gafore-Cin.ex
http://10ra.no


Sir. 12: 2.1V 1930 91 

POSZUKUJE się pokoju umeblowane­
go z niekrępującem wejściem z klatki: 
schodowej nie w centrum miasta. Of | 
pod „S, 79". 3,f 
DWA Pokoje razem łączące się, sło-
neczne, frontowe, elegancko uraeblowa'1 
ne, odpowiednie dla małżeństwa ewen | 
tualnie z używalnością kuchni do wy­
najęcia. Na życzenie może być cało­
dzienne utrzymanie Winda, wygody. 
Zawadzka 1, m. \ \ (ront, 
W CENTRUM miasta do wynajęcia u-
meblowany pokój z niekrępującem wej 
ściem. Wszelkie wygody. Wiadomość: 
Piotrkowska 67, prawa oficyna ni, 10. 
ŁADNIE umeblowany pokój do wyna­
jęcia dla solidnej kulturalnej osoby.— 
Niekrępujące wejście. I piętro Wszel 
kie wygody. Południowa 18, Gimnaz-
jum, Godz 12—4 6 
POKÓJ umeblowany zaraz do wyna­
jęcia Piotrkowska 10, m. 18, prawe 
wejście, 
POKÓJ frontowy elegancko umcblowa 
ny i mniejszy do wynajęcia Piotrkow­
ska 99 II p fr m. 2 
POSZUKUJĘ pokoju z niekrępującem 
wejściem na kilka godzin dziennie, Of, 
sub .Akademik" 

Sala Filharmonii tel. i\m 
OPERA WARSZAWSKA 

obiazdowa 
pod dyrekcją Dr. Tadeusza Wierzbickiego 

D Z I Ś , w środę dnia 2-go kwietnia 
o godz. 8.30 wiecz. 

ŻYDÓWKA 
Opera w 5-ciu aktach J. HALEVY'EGO 

OSOBY: 
Kardynał Brogni dr. Tadeusz Wierzbicki. 
Eleazar - IGNACY DYGAS 
P.achela, jego córka Janina Strzelecka 
Księżniczka Eudoksja Janina Mikicińska, 
Książę Leopold Jerzy Alcxandrowicz. 
Ruggiero, Kazimierz Worch 
Orkiestra pod dyr TEODORA RYDERA. 
WŁASNE DEKORACJE I KOSTJUMY. 
Opera zostonu odegrana w całości bez 

skróceń. 
Bilety w kasie Filharmonii. 

M d i i 

Śródborów 
P e n s j o n a t „ R O M I R A " p o d z a r z ą d e m 

Bronisławy Konowsl 
willa w lesie, skanalizowana, z elektrycznem 
oświetleniom i łazienką — Pokoje 6lonocz 
ne, tarasy i kryte werandy. Kuchnia wykwintna 
na żądanie dietetyczna. — Przyjmuje się zamó 
wienia na święta — Adres: ŚRÓDBORÓW pod 
Otwockiem, willa „ROMIRA'. 

Dr. m e d . 

s p e c j a l i s t a c h 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
u l Andrzeja 5 

TeL 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla Dań 

POSZUKUJĘ eleganckiego pokoju z i 
niekrępującem wejściem w kulluri l-
nym domu, Używalność telefonu i ła­
zienki wymagana Oferty pod ..Wie­
deń'" do admin. 

Pensjonat Michelsonowej 

SALA FILHARHON31 
W T O R E K , dnia 8-go kwietnia o godz. 

8.30 wieczorem 

Irena S O L S K A 
artystka dramatyczna Teatru Narodowego 

wygłosi odczyt na ten 

Krzyk 
o nowoczesnego 

mężczyznę 
1) Mężczyzna król stworzenia. 
2) Legenda o chłopczycy. 
3) „A co będzie związane na ziemi" 
4) Próby reform. 
5) Co mówi Helena Szpyrkówna 
6) Gdzie jcsteśj iowoczesny mężczyzno 
Bilety od zł 1 do zt 4 nabywać moż­

na wcześniej w kasie Filharmonii, 

t 
Doktór 

OTWOCK. 
przyjmuje zamówienia na święta 

Dr. med. 

na wykwintna kuchnia. Lokal komplet 
nie odświeżony, skanalizowany. W po 
kojach zimna, gorąca woda, Telof <n 
nr 68. 10 
ZARAZ do oddania pokój umeblowa- «• 
ny z niekrępującem wejściem. Ceny J J 
przystępne wiadomości ' Piotrkowska <» 
117, m 32! JJ 
ŁADNY pokój do wynajęcia, niekrępu o 
jacy. Piotrkowska 122, m. 13 od god.:. 
10—11 30 i 3—5. 

Zna- • • • • • • 

D U C I A S Z T U K I 
k u p u j ą , s p r z e d a j ą , szacuję, ustalam 

au'eniycznnść i konserwuje. 
U w a g a . P 0 3 C 2 L N Ę przylatuje do reperacji, 
zarówno wyroby z marmuru, szklą i kości słoniowej. 

Wykonanie trwałe i tanio. 

S. WATENBERG. P i o t r k o w s k a 8 2 , 
1 tel. 165-92. 

pr. ofic. 4 wejście, 1 piętro. 

specjalista chorób 
skórnych, weneryct 
nych i moczopłcio­

wych 
P < o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Institut Kontgcn 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

Al. Kościuszki IH 
Tel.U-78.S 

ODNAJMĘ umeblowany pokój pani.— 
Kilińskiego 48, m. U . 
POKOJE umeblowane, bez mebli, z 
klatki schodowej, biurowe, poleca biu 
ro „Polruch" Traugutta 4, tel 141-01 

I MIESZKANIA w starych domach Po­
jedyncze, kilkupokojowe i lokale han­
dlowe. Pośredniczy solidnie. Andrze­
ja 13/14. 

^ d M S O M M N I M f l N t N n w W M w a M * * " 

DO WYNAJĘCIA lokal w murowanym 
domu w miejscowości letniskowej pod 
Łodzią, nadający sie na restaurację 
i t. p. Wiadomość: Łódź, Wólczańska i 3 C « 9 C « « » 9 « t O 0 0 » » 9 O * 
97. Dr. Krzeczkowski. 30| 

w Łodzi 
wzywa PP. Absolwentów. niniejszem wzywa PP. Absolwentów, tej szkoły, 

którzy złożyli swe zawodowe prace poszkolne. by 
niezwłoczn e wpłacili należność za egzamin prakty­
czny zł. 20,— i stawili się na egzamin w sobotę, 
dnia 5 kwietnia 1930 r., o godz, 5-ej po poł. 

Doktór iii 
N a w r o t 7 
telef. 128-07 

choroby skórne 
i weneiyczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 0.7 

D R . 

R A P E F O R T 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 

uLPrez. Harotowitza 25 
i (Dzielna) tel. 144-10 

Przyjmuje od 1—2 
i 4 - 8 

D R . 

Z Dal ynttf 
- UROLOG 
choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 . 

(daw. Olgińska) 
teL 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8 - 10 i do 6 - 9 

POSZUKUJĘ 3 pokoi na biuro w śród- PANNA do dwojga dzieci (1 i pół rocz] 
ruiifi: telefon, prawo za-'ncgo i 4 letniego) potrzebna Zgłoszę 

mieszkania, system korytarzowy. Ofer-jnia z podaniem kwalifik . i 
ty dó admin 
biors two" 

pod „Poważne przedsię-,do admin, sub. 
1.4 

„ M i - ś t e 
warunkowi 

L e k . - d e n t . 
Paulina 

EWAHGIELICKA I. 
! Telefon 166-90. i 

_,PRZYJMĘ kuchnię za obsługę u p p - | 
POKÓJ duży, ładny umeblowany dla jedyńczej osoby. Ofcrw proszę składać! 
1 lub 2 osób do wynajęcia Konstan- do adm. „Republiki" dla „H B " 
tynowska 12 m. 3 
POKÓJ słoneczny dla jednej osoby | 
izrael do wynajęcia Ceglelniana 53, 
front 3 piętro, m 12. 

Nauka i wychowanie 

Posady 

FOTOGRAF może się natychmiast rgło w l m a . 
sić „Fotoluks" 6-go Sierpnia 14. llJDZIELAM 

nLEKC.YJ gry fortepianowe) udziela ab-
\ solwenlka berlińskiego konserwator­
ium, uczenica prof Antona Krause 
Wiadomość: Południowa 42 u p. Tu-

ekcjl matematyki , jeżyka 
m o t a p y k i . „ „ w . POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży tfa •licmieckiego P i o t r k o w s k a 103. rh. 37 
MOTOCYKL z wózkiem, nowy model z e l W i a d o m o ^ c £ Administracji tylko MADEMOISELLE M a T i T ^ 

od 2 do 4. kupię. Oferty sub „Okazja 103' 
PIANINO w dobrym stanic kupię. ; • 
(Forster, Kaps, Quandt, Blutner) Ot. l l ^ l ^ ^ H < 
z ceną sub ,L. K " do admin w u * a d o l } - . P ? n > r 
m.pot- f / . ." . , • , _ _ l panowie którzy pracowali z książka-
NABYWCA na fabrykę maszyn rolni- l m i l u b aparatami leczniczemi mają 
czych z odlewnią i n:*rochomościanu . pierwszeństwa Zgłoszenie osobiste od 

enseigne an-
glais, francais, allemand, Traugutta 2 

pro UL. 31 

i inne, suknia trikotinowe i Ł p, 
p r z y m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , Ul piętro 

|Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

Poszukujemy 

podróżującego 
na wojew Łódzkie z branży win, wó­
dek i likierów Szczegółowe oferty sub. 
„W 75" mogą składa- do admin tego 
pisma tylko reflektnci, mogący się wy­
kazać prarą w powyższej gałęzi 

poszukiwany. Zysk zapewniony. 
sub „Zysk", ' ' 

0 Ł godz. 10 i 15 do 17 Łódź, Św. Anny 24 
I j j ^ f ron t 

Kupno i sprzedaż IMASZYNĘ do pisania używaną, kupię POSZUKUJĘ służącej lub przychód- ARTYSTA-malarz 
ogłoszenia do admin. sub „Mapis . 4 n | c j d0 m a \ e £ 0 gospodarstwa, Zielo- dwańska 7, wyko 
DWIE różne szafy używane bardzo na 8 a, m. 35 ' tury i z fotografii 

OKAZYJNIE do spr/edania _ prawie 
nowy motocykl marki „Puch", samo­
chody ,Fiat' ' (landolet) „Whippel". — 

(touring) w dobrym stanie 
Wiadomość Andrzeja 6 w sklepie sa­
mochodowym 
OKAZJA) 

DWIE różne szafy używane bardzo 
tanio do sprzedania ul 6-go Sierpnia 
32, pr. of. I wejście parter, od 1 do 2 
i wieczorem od 8 do 10 
PLAC sprzedam Warszawa Czernia­
kowska przy Husarskiej 11.000 łokci, 
dwa (ronta Warszawa, Grzybowska 

2.69-U 

POTRZEBNA chernwaarka i_prasowacz 

P 

L Jankowski, Ra-
nywa portrety z na­

tury i z fotografii — olejne, pastelowe 
i kredkowe Ceny niskie. 23 3 

komfortowe są natychmiast ] 
dooddani*. Oferlysub..H.O." i 

ł M W ł § M M I M § H > M M I > 

Na zastępstwa 
Do nabycia działka leśna 5 KRZESEŁ i fotel, dębowe, kryte 

wraz z ogrodem (rcgulówka) owoco- sztuczną skórę, sprzedam tanio Će-
wym 70 8zt drzew 6-letn:ch, ogrodzo- gjęlniana 64, m 9. 

" / k R ł ™ h l . kT " ° I e ? 4 DETEKTORY najlepsze poleca firma 
pod „Okazia do „Republiki Ł l Nntawls. Piotrkowska 152. 10. 2 
UBIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę- Piotrkowska 37. 
III weiście- 1 piętro PALTO karakułowe damskie okazyj­
nie sprzedam Hotel Manteuffla, 
chodnia 45, pokoi 9. 

[ 

*«a5 .T* ' 7 »u ' "^oMlnia" "Ekoiomia"1" NOWY KATALOG wydawnictwa „Po-L#iwi. 33 ..&*onom,a • m o c S z k o l n a . . ( 1 9 3 0 ) i obejmujący róż-
.olrho^sKa j j . n e d z j a h . k s i ! ł ż e k d o n a i l k ( | , e z p o m o 

ENERGICZNY młodzieniec, p o s i a d a - - c y n a i I c z y d e l a ( w z o r o W e j lektury . . n n r . t f l r a i n p ,»Hektuie 
cy średnic wykształcenie ze znaiomo- w y s z e d l z druku. Na żądanie wysyła poważne 1 popłacanie reueKUlje 
ści buchalteiii, poszukuje jakiejkolwiek s r a t i s księgarnia Wajnera. Warszawa, dzielny, dobrze ustosunkowany. 
posady. Wymagania skromne. Bielańska 5/32. 0-4 Oferty Sllb. „Wszelkie gwarancje*. 
POTRZEBNA zdolna manicurzystka-SKRADZIONO torebkę wraz z d o w o - , -
fryzjerka Piotrkowska 94, Zakład fryz dcm osobistym na nazw Hefleny Pik. 
jerski Sz,prynger, 

CHCESZ otrzymać posdde? 
. PRZYJMUJĘ zapisy na kurs kwiatów 

Lokale i 
Musisz sztucznych z jedwabiu, filcu, skóry i 

ukończyć kursy fachowe: koresponden sukna. Dobrzyńska, Zawadzka 1 m. 11 

RADJO — detektory, słuchawki w na) 
większym wyborze po cenach przy­
stępnych Radio-Lloyd, Przejazd 8, 
tel 158-08 

2-POKÓJ ładnie umeblowany z niekrę­
pującem wejściem do,wynajęcia Tele­
fon do dyspozycji. Wiadomość: telefon 
156-02. 

KOŁNIERZYCZKI damskie w różnym 
wyborze, Nowomleiska 10, frontowy 
sklep. (1 
WÓZEK sportowy sprzedam, Kilińskic 
go nr. 49 m. 13. 3 

SZUKAM pokoju z niekrępującem wej 
ściem na kilka dni w tygodniu Oferty 
do admin. sub „Szukam' 2 
POKÓJ o 2-ch oknach frontowy z nie 
krępującem wejściem do oddania. Po­
łudniowa 16 m. 4 od 3—5. 

cyine profesora Z a ? i s v d o l 0 " kwietnia, 
szawa. Zórawia 42-3. Kursy wyuczała • aaaaeeueaeaaaaeaeaaaa»aa«aae» i 
listownie: buchalter)! r a c h u n k o w o ś c i ! 7 a n i l r ) i n n f i d n k u r r t 
kupieckie), korespondencji h a n d l o w e ) . I ^agUDIOne OOKUm. 
stenografii, nauki handlu, prawa. k a l ; - | ^ _ _ _ R B H p J B M H | 

grafii. pisania na maszynach, towaro- " j * " ^ " ^ — _ 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, ZAGUBIONO 1 weksel na zł. 70 z wy 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki stawienia Józefa Burzyńskiego, Sjen-
oolsklej. Po ukończeniu świadectwa, kiewicza 59, na zlecenie A Wierzbic 
Żadaic/e prospektów ^ I k c g o , płatny 30.VI 30 r. i takowy n-
SZOFER energiczny poszukuje posady niew^żniam. 
w mieście lub na prow.ncję. Oferty pod MARCIN Jamróz, Lokatorska 15, zgu-
„Szofer Nr. 85" do administracp ni- bił legitymację paszportową, wydaną 
niejszego nisma. 3.4 przez kancelarie tfm!nv Chomy. 

L O K A L 
na parterze, na podwórzu, ' r zy unrcy 
Piotrkowskiej, niedaleko G!ówne', z* 
składem, telefonem, światłem, elektr. 
i t, d, do odstąpienia. Oferty ped 
Nr. Nr. 500 do eksp. tej gazety. 

ftedakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godzmy przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. 

* se wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi i l . 5.60 f l l l l f l C 7 P l l i S I * 
Premimerata fca odnoszenie do domu 40 gr̂  z przesyłką po,*.z« U ji< U t t l i u l l i H . 

^UStrOwąnej Republiki" tową w kraju a. 6.50. zagranicą zł. 10. „Express* 
J nRepublika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych 

Mieszkanie 
składające się. z 3-ch pokoi i kuchni, 
służbowy, ze wszelkiemi wygo­
dami w centrum miasta, natych­
miast do rddania. Telef. 1 -óy-99, 
od 9—4 po poł. 

Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44J 
u V l C . K ; li v- " ^ Imot rowy (na stronie l0-szpa!t.V 
* \,EKS9 ,E, : J 0 , 8 1 "- " milimetrowy (na stronie 4-szpalt> 

— : N A ^TR. I-ej zł. 2.— za wiersz milimetrowy (na stronic 4-s7na;t i 
NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz.t za-
ślubinowe po tekście 10 zł.: za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 iioZ 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada Ołikw 
szenla specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr - Najmniejsze zł. 1.50, poszuk. pracy 10 grosza 
najmniejsze zt. 1.20. Oroszenia adwokatów ryczałtem 25 z l 1 

iWydawca: Wydawnictwo „Republika", sd . z ocr. odp. Reda!. W a c ł a w SSmólsKi .W uruitarui ..Republiki", sp. z oer. odo. Piotrkowska 4 9 i 64 


